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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


KONSTYTUCJA 


Dzisiaj czwarty Sejm Rzeczypos- 
politej ma przystąpić do debaty nad 
projektem mae Konstytucji, zgło- 
szonym przez Klub B. B. Projekt 
ten, jak już pisaliśmy, jest powtó- 
rzeniem dosłownem tych propozycji, 
które ten sam Klub B. B.—pod prze- 
wodnictwem wówczas p. Sławka — 
poczynił był w Sejmie trzecim, po- 
wołanym specjalnie do przeprowa- 
dzenia rewizji ustawy konstytucyj- 
nej. 

Sprawa zmiany Konstytucji była i 
pozostała dla obozu „sanacyjnego” 
głównem uzasadnieniem ideowem i 
programowem przewrotu, „usprawie- 
dliwieniem" zasadniczem wszystkich 
rzeczy, dokonanych w Polsce od ma- 
ja r. 1926 aż po listopad r. 1930. Tra- 
gedją niejako podstawową „pomajo- 
wego' systemu rządzenia jest jego 
zupełna nieumiejętność przystąpienia 
do problemu konstytucyjnego, 
w tej akuratnie, najważniejszej dla 
obozu, dziedzinie, è 

W lipcu i sierpniu r. 1926 duża 
część społeczeństwa,  ogłuszona 
wrzaskliwą propagandą  dziennikar- 
ską, sądziła, że w samej rzeczy trud- 
ności gospodarcze i polityczne mło- 
dego Państwa Polskiego wynikają z 
„wadliwej” Konstytucji, z t. zw. sej- 


mowładztwa, Wtedy obóz „sanacyj- 


ny” zdobył się tylko na skromne sto- 
sunkowo zmiany, proponowane. dru- 
giemu Sejmowi przez ministra spra- 
wiedliwości Makowskiego i uchwa” 
lone przez Sejm bez większych 


zresztą — przeszkód. Publicyści „sa< 


nacyjni" zapowiadali — trzeba przy- 


znać — lojalnie, że chodzi narazie o 


najpilniejsże potrzeby jedynie, że z 
kolei będzie przedstawiona narodo- 
wi nowa myśl, nowa koncepcja, 

Nadszedł Sejm trzeci, Sejm, upraw- 
niony do gruntownej t, zw. rewizji 
Konstytucji. Klub B. B. zgłosił pierw- 
szy swój projekt oficjalny, zrobił mu 
należytą reklamę prasową, potrakto- 
wał go uroczyście, Ówczesna więk- 
szość sejmowa — lewica, centrum i 
prawica narodowo - demokratyczna 
— potraktowała inicjatywę B. B. po- 
ważnie, Lewica, centrum i prawica 
zgłosiły własne projekty zmian, Ko- 
misja Konstytucyjna Sejmu przystą- 
piła do pracy pod przewodnictwem 
w posła B. B.; p. Jan 

sudski był referentem projektu 
B. B., tow. M, Niedziałkowski — re- 
ferentem projektu lewicy. Opinja 
publiczna interesowała się jeszcze 
dość poważnie samem zagadnieniem; 
wydano wcale dużo broszur i nawet 
książek; istniała rzeczowa polemika 
w dziennikach, w tygodnikach i w 
miesięcznkach. 

Obóz „sanacyjny” nie uczynił żad- 
nego wysiłku, by doprowadzić rewi- 
zję Konstytucji do takiego czy inne- 
go rezultatu, Nieszczerość sytuacji 
ujawniła się w całej pełni w dniu, w 
którym Komisja Konstytucyjna zwró- 
ciła się do ówczesnego premjera prof, 
Bartla o zajęcie stanowiska wobec 
reje tę projektów, Pp, Bartel i 
Dutkiewicz, minister sprawiedliwo* 


_ ści, chcieli zająć stanowisko; p. marsz, 


Płsudski sprzeciwił się temu; Rząd 
nie zajął stanowiska, nie wziął na 
siebie odpowiedzialności za projekt 

. B.; nie przeszkadzał i nie poma- 
gał; był obojętny; a kiedy po upadku 
gabinetu p, Bartla władzę objął ga- 
binet p. Sławka, — nastąpiło wnet 
zamknięcie sesji sejmowej, — nowy 
Rząd nie zainteresował się ani tro- 
chę dalszemi losami t, zw. rewizji 
konstytucyjnej, By uzupełnić obraz, 
— warto przypomnieć, że p. marsz. 
Piłsudski potraktował w jednym ze 
swoich wywiadów jesiennych z r. 
1930 projekt konstytucyjny B. B. z 
dużą dozą... ironji. 


* 

Teraz Klub B. B. zgłosił ponownie 
ten sam projekt, nie wprowadzając 
do niego żadnych poprawek, choćby 
ściśle rzeczowych. Zgłosił go w o- 
kresie katastrofalnego kryzysu gos- 
podarczego, w piątym roku od chwi- 
li objęcia władzy, po „zwycięstwie” 


do 3 


jest, 
zupełny brak twórczości samoistnej, 


» 
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We wczorajszym numerze „RO- 
BOTNIKA" opisaliśmy pogrzeb HER- 
MANA DIAMANDA, — ostatnie 
pożegnanie, jakie Mu mogła ofiaro- 
wać klasa robotnicza. Za konduktem 
żałobnym kroczyła Rodzina, później 
przedstawiciele C. K. W. P. P. S. 
posłowie socjalistyczni, przedstawi- 
ciele Komisji Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych, O. K. R. 
P. P. S. we Lwowie, organizacji P. 
P. S. i związków zawodowych Prze- 
myśla, Borysławia, Warszawy, Tar- : 
nowa, Łodzi, Drohobycza, Stryja, 
Bitkowa, Nadwórnej, Stanisławowa, 
Krosna, Krakowa, Tarnopola, Socja- 
listycznego Magistratu m. Łodzi, U- 
kraińskiej Socjalnej Demokracji w 
Polsce, Ukraińskiej Partji Radykal- 
no - Socjalistycznej, Bundu, Poalej- 
Sjonu, Chrześcijańskiej Demokracji, 
Klubu Ukraińskiego, Koła Żydow” 
skiego w Sejmir, redakcji ` „Przeło” 
mu“, władz miejskich Lwowa. I — 
wreszcie—tłumy towarżyszy i przy- 
jaciół... 

Trzy pierwsze mowy, wygłoszone 
z balkonu domu żałoby, stanowiły 
niejako symbol życia i pracy DIA- 


' Doznaję głębokiego wzruszenia 
przy próbie napisania tych słów, po- 
święconych pamięci towarzysza na- 
szego, Hermana Diamanda, . 

Przez 40 lat miałem sposobność 
dzielić Jego pracę, obserwować, a 
jakże często! — podziwiać, Tow. 

iamand dał polskiej klasie pracują- 
cej całe swoje życie, Więcej czło- 
wiek dać nie może, Nawet śmierć 
ofiarnicza nie mogłaby dać więcej... 

I niechaj nikt z młodego zwłaszcza 
pokolenia, nie myśli, że ludzie tacy 
jak tow, Diamand, oddawali tylko 
wolny od zajęć czas dla robotniczej 
sprawy. Nie; było to pogotowie 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


MANDA: żegnali Go tow. Hausner 
imieniem P. P. S., tow. Starosolski 
w przepięknych słowach imieniem 
socjalistów ukraińskich w języku u- 
kraińskim, tow. Einaugler imieniem 
Bundu częściowo w języku polskim, 
częściowo w. żydowskim; iścił się w 
ten sposób ukochany sen DIAM AN- 
DA: braterstwo ludów ‘`w ramach 
niepodległej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Na cmentarzu mówcy próbowali u- 
jąć w krótkich zdaniach cały olbrzy- 
mi trud życiowy DIAMANDĄ. Pa- 
dały określenia za określeniami, 
przypomnienia za przypomnieniami; 
pierwsze lata tworzenia P. P. S. Ga- 
licji i Śląska; wybory i walki parla- 
mentarne w dawnej Austrji: jedno- 
lita reprezentacja „trójzaborowa" 
Socjalizmu polskiego w Międzynaro- 
dówce;  przewodniczenie na słyn- 
nym — przedrozłamowym Zjeździe 
lwowskim P. P. S, dawnego zaboru 
rosyjskiego; stała, nieustanna pomoc 
dla Organizacji Bojowej, dla „emi- 
grantów” i „uciekinierów z Kongre- 
sówki; niepodległościowa praca pod- 
czas wojny; rola w Sejmach Rzeczy” 


Pamięci najwierniejszego z wiernych 


Tow. Daszyński o tow. H. Diamandzie 


trwające pół wieku blisko!., Pogoto- 
| wie w dzień i często w nocy. Dosłow- 
nie i bez przesady. Żaden z robot* 
ników nie wahał się przywołać na 
pomoc tow. Diamanda, choćby w no- 
cy, choćby niedomagającego, choćby 
korzystającego z zasłużonego urlopu. 
Nie zawahała się i partja robotnicza, 
kiedy trzeba było wysyłać Go choć- 
by w daleką zagranicę, 
, Był przez pół wieku na ciężkiej 
służbie, wyzyskiwany często bez li- 
tości, używany w służbie za.,„moral- 
ną' nagrodę, a często i bez niej. To 
było „stare' pokolenie, to było jego 
życie, jego trudy i jego „karjery”... 
| Ludzie tacy są u schyłku pracy zaw* 


PES. 


każdego z pośród nas, 


sze ubożsi materjalnie, 
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Pogrzeb Hermana Diamanda 


ospolitej; wpływ, wywarty na udział 

P. p. S. ja Rządzie Obrony Narodo- 
wej w r. 1920; rola odegrana pod- 
czas rokowań o zakończenie polsko- 
niemieckiej wojny celnej; i — zno- 
wuż osobno — ciągła praca dla 
Lwowa, dla organizacji lwowskiej i 
borysławskiej P. P. S., — niezliczo- 
ne odczyty i artykuły kształcące, 
wychowujące, uświadamiające. 

A ponad wszystkim górowała je” 
dna nuta: jakim tkliwym, serdecz- 
nym, subtelnym przyjacielem był dla 
który. prze- 
żywał cieżbie chwile; taki sam był 
DIAMAND przed laty, biedy jechał 
naśwałt do Krakowa, by pomóc u- 
więzionemu przez władze austrjackie 
Tadeuszowi Reserowi, — taki sam 
był ostatnio w listach, pisanych do 
więźniów brzeskich. 


* 

Grudki ziemi posypały się na tru- 
mnę. Pochvliły się nisko czerwone 
chorodwie.. Tłumy śpiewały zgodnym 
chórem: 

„nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
sędziami wówczas będziem KET 


. 
i 


niż wtedy, 
kiedy pracę zaczynali, Nerwy, mię- 
śnie, mózg, serce oddali na służbę 
idei szafowali sobą ponad miarę, do- 
zwoloną przez najbardziej pobłażli- 
wego lekarza. 

Są to marnotrawcy typowi, rzuca- 
jący pełnemi garściami bogactwa 
swej duszy, siły swego ciała w służ- 
bie idei, To jest „stare pokolenie" 
socjalistów, którzy utorowali drogę 
miljonom proletarjatu w lepszą przy- 
szłość. Kł: 

Pamięci Wielkiego Bojownika o 
Socjalizm niewygasła cześć! 


Ignacy Daszyński, 


Wniosek - 


ZWIĄZKU PARLAMENTARNEGO POLSKICH SOCJALISTÓW I KLUBU 
może NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ . 


W SPRAWIE PRZEDŁOŻENIA PRZEZ RZĄD SCALONZEJ USTAWY UBEZPIECZENIO WEJ 


: W dniu 23 lutego 1929 r. wniesiony 
został przez p. min, Jurkiewicza pro- 
jekt scalonej ustawy ubezpieczeniowej 
wraz z ubezpieczeniem na starość i od 
inwalidztwa. Projekt ten był wynikiem 
długoletniej pracy nietylko tego mini- 
stra i urzędników departamentu ubez- 
pieczeń, lecz również wszystkich warstw 
społecznych, reprezentowanych w Ra- 
dzie Ochrony Pracy i wszystkich orga- 
nizacji zawodowych robotniczych, 

Pierwsze czytanie tego projektu przy- 


jęto w Sejmi» z dużem uznaniem, widząc | 


w mim zapoczątkowanie jakiej takiej 
sprawiedliwości spoiecznej wobec 


Niestety, Rząd p. Świtalskieśo pismem 


z dn. 14 marca 1929, podpisanem przez i 


następnego ministra pracy p. Prystora 
projekt ten z Sejmu wycofał. 

Uważamy, że reforma i scalenie do- 
tychczasowych ubezpieczeń społecz- 
nych, jak również uzupełnienie ich u- 
bezpieczeniem na starość i od inwa- 
lidztwa, jest koniecznością, dyktowaną 
dziś już nietylko względami sprawiedli- 
wości społecznej, lecz również głębokie- | 


in- | 
walidów pracy i starców robotniczych. `| 


mi względami natury ekonomicznej, 

Dokonująca się racjonalizacja przemy- 
słu potrzebuje coraz mniejszej ilości sił 
ludzkich do pracy, ale zato wymaga co- 
raz więcej sprawności i zdolności. Ra- 
cjonalizacji tej stoi niejednokrotnie na 
przeszkodzie niemożność usunięcia sta- 
rych, kilkadziesiąt lat pracujących w za- 
kładzie robotników, którzy w takim ra- 
zie nie mieliby żadnej możności do życia, 

Katastrofalny wzrost, bezrobotnych, 
silnych i zdrowych do pracy, przy rów- 
noczesnem zatrudnianiu, prawie że z 
łaski, steranych pracą i starych robot- 
ników, staje się absurdem, Dokonywu- 
jący się przewrót w produkcji wymaga 
nietylko skrócenia czasu pracy człowie- 
ka, lecz również skrócenia okresu jego 
piacy w ciągu jego życia, 

Temu wszystkiemu zadość uczynić 
może tylko wprowadzenie ubezpiecze- 
nia dla tych, którzy stali się niezdolny- 
mi do pracy, na skutek utraty sił lub 
starości, 

Dlatego podpisani wnoszą: Wysoki 
Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa Rząd do natychmiasto- 


wego przedłożenia projektu o ubezpie- 
czeniu społecznem łącznie z ubezpie- 
czeniem na starość i od inwalidztwa, o- 
partego na następujących zasadach: 

1) złączenia wszystkich istniejących 
rodzajów ubezpieczeń społecznych w 
jednolitą całość; 

2) zapewnienie. ubezpieczonym we 
wszystkich zakładach — zarówno ubez- 
pieczenia krótkoterminowego, jak i za- 
kładach długoterminowego ubezpiecze- 
nia, zupełnego samorządu; 

3) jednolite traktowanie wszystkich 
ubezpieczonych zarówno co do świad- 
czeń jak i co do uprawnień w zarządza- 
niu, bez względu na rodzaj ich pracy; 

4) podwyższenie dotychczasowych 
świadczeń dla inwalidów wypadkowych 
na 80 względnie 100%, dla inwalidów 
pracy zaś i dla starców ua 40 — 75% 
ich policzalnego ' zarobku, zależnie od 
czasu ich przynależności do Zakładu; 

6) oznaczenie odpowiednio wystarcza- 
jącej wysokości wkładki i udziału Pań- 
stwa w pokrywaniu wydatków, pono- 
szonych pzzez. Zakłady na renty. 

Warszawa, dnia 2 marca 1931 r. 


wyborczem, osiąśniętem  znanemi 
środkami, Treść „poglądów" kon- 
stytucyjnych B, B, była już omawia- 
na wielokrotnie, będzie z pewnością 
raz jeszcze omówiona dzisiaj z try- 
buny sejmowej, Owa treść — to al- 
bo. „plagjat' Konstytucji obowiązu- 
jącej (sądownictwo, prawa obywa” 


telskie, Naczelna Izba Gospodarcza), 
albo też wyciągnięte z pod pyłu 
dziesięcioleci wspomnienia z epoki 
monarchji konstytucyjnej, Nie znaj- 
dziecie tam nic samodzielnego,,, 

A wynik? Kraj przygląda się „in*- 
cjatywie'* konstytucyjnej B, B, z mie- 
szanem uczuciem irytacji, śmiechu, 


gniewu, ironji, B. B. zaś raz jeszcze 

ujawnił swoją chorobę organiczną, 

której na imię — 

nieszczerość Minnir brak twórczo- 
ści, niezdolność do twórczości. 
Inaczej — zresztą — być nie mo- 
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MIESIĄC WIĘZIENIA 
ZA KOLPORTOWANIE ODEZW 
WYBORCZYCH 


Dnia 16 lutego r, b. odbyła się w Są- 
dzie Grodzkim w Nowej Wilejce roz- 
ptawa przeciwko osadnikowi z Prozo- 
rok, tow. Walerjanowi Stupnickiemu, 
oskarżonemu z art. 129 i 263 K, K., za 
kolportowanie odezw wyborczych Cen- 
trolewu p. t: „Do Społeczeństwa”, i 
„Dó Ludu Pracującego 

Odezwy te zostały przez niektórych 
starostów skonfiskowane. Po przepro- 
wadzeniu przewodu Sądowego, Sędzia 
ogłosił wyrok, skazujący tow. Stupnic- 
kiego na miesiąc więzienia, z zawiesze: 
niem kary na 2 lata. 

Bronił adwokat Br. Olechnowicz z 
Wilna, który, po ogłoszeniu wyroku, 
wniósł apelację. 


M'ESIĄC WIĘZIENIA 
ZA PRZEMÓWIENIE 


W dniu 20 lutego r. b. Sąd Grodzki w 
Siedliszczu, pow. chełmskiego skazał na 
miesiąc więzienia tow. Hipolita Bro- 
dowsk'ego z art. 263 p. 1 K. K. za rze 
kome wypowiedzenie w okresie przed- 
wyborczym poglądu, że „na sanację nie 
trzeba głosować, bo oni zamordowali 
Zagórskiego”. 

Oskarżony wniósł apelację, Obrony 
oskarżonego podjął się tow. adw. Żbi 
kowski z Lublina. 


POW AEA PEE E E wani a 
HOŁD PROFESOROM 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 


ZA ICH STANOWISKO 
w SPRAWIE BRZEŚCIA 


Dnia 25 lutego b. r. w Coll, Novum 
Uniw. Jag. odbyło się Walne Zebranie 
Akad. Koła Tow. Szkoły Ludowej w o- 
becności prof. Piotrowicza, jako delega. 
ta Senatu UJ. 

Walne zebranie Koła akademickiego 
T. S. L. wyraziło hołd profesorom U- 
niw, Jagiellońskiego za ich stanowisko 
w sprawie Brześcia, pełne godności i 
troski o publiczną moralność, 


Bah PGE EO ENER ENIE O ENYA, 


Poseł Lewicki umieszczony 


w Sanątorjum 


PO KILKUMIESIĘCZNEM 
WIĘZIENIU 


Prasa lwowska donosi, że b. prezes 
Undo poseł dr. Lewicki, przebywający 
od kilku miesięcy w więzieniu śledczem 
został obecnie umieszczony w sanator- 
jum Czerwonego Krzyża z powodu cho- 
roby serca, 


WD A RENE EPE WER AER A 


NASTĘPCA 
WOJ. GRAZYNSKIEGO? 


„Polonia* katowicka, notując pogło- 
skę o zamierzonej dymisji wojewody 
śląskiego, dr. Grażyńskiego, dodaje, iż 
— według wiadomości — jako ewentu- 
alny następca dr. Grażyńskiego brany 
jest pod uwagę przedewszystkiem wo- 
jewoda lwowski p. Nakoniecznikofł, 

Za czasów urzędowania p. Nakoniecz:« 
nikofła przeprowadzono na terenie Ma- 
łopolski wschodniej t. zw. „pacyfika- 
cję”. 
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PRZED STR^JKIEM 
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2 TYSIĘCY GURNIKU y 


Londyn, 2 marca. (PAT.). 2,000 gór- 
ników w kopalniach Barnsley zdecy- 
dowało porzucić pracę aż do udzie- 
lenia im zapewnienia, że liczba gór” 
ników, przypadająca na pole eksploa- 
tacyjne nie zostanie zwiększona z 2 
do 3, jak to proponuje dyrekcja, gdyż 
to oznaczałoby zmniejszenie płac. 


E Str. 2 


PRZED PROCESEM 


BRZESKIM 
„GAZEIY BYDGOSKIEJ" 


„Gazeta Bydgoska" podaje zakoń- 
czenie skonfiskowanego artykułu p. t: 
„Zdziczenie moralne“, który został za- 
mieszczony w Nr. 301 „Gazęty” z dnia 
31 grudnia r. 1930, 


Prokurator dopatrywał się występku 
w zakończeniu tego artykułu, które 
brzmiało (według aktu oskarżenia, od- 
czytanego podczas. rozprawy sądowej z 
dnia 5 lutego): 


„Towarzystwo to jest wiernym wy* 
chowankiem wywiadów Józefa Piłsuds- 
kiego. Przecież w tych wywiadach 
czytaliśmy, że polityka jest fałszywą 
grą, iż jest „wielkiem świństwem”. Po- 


i 


zatem często znajdowały się w nich po- ' 


gróżki, odnoszące 'się do posłów, którzy 


ośmielili się mieć samodzielne zdanie, - 


Pogróżki te zrealizowano w kaźni brze- 
skiej. 

Kaźń więc brzeska nie jest jakimś 
odosobnionym fragmentem, ale okru- 
tnem ogniwem systemu, który świad- 
czy o zdziczeniu i sadyzmie moralnym 
oprawców brzeskich ji ich zwierzchni- 
ków, którzy im wydawali nakazy i roz- 
kazy", 

„Dziennik Bydgoski" o czem donosi 
„Gazeta Bydgoska” omawia zabiegi 
pewnych sier, celem uniemożliwienia 
odbycia procesu. 


W związku z tem stwierdza „Gazeta 
Bydgoska” że w Bydgoszczy był sze- 
reg przedstawicieli Min. Sprawiedliwo- 
ści, jak również wzywano do Warsza- 
wy przedstawicieli Sądu i Prokuratury 
bydgoskiej. Był także w Bydgoszczy 
wiceprokurator przy Sądzie Apel w 
Poznaniu, oraz sędzia śledczy z War- 
szawy p. Demant. 


Wszystko wskazuje, 
„Gazeta Bydgoska“, że proces ten, 
zgodnie z obowiązującemi ustawami, 
odbędzie się w dn. 5 marca. 
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POKWITOWANIE 


'NA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 


Zamiast kwiatów w chorobie Towa- 
rzysza Stanisława Dubika Dzielnica P. 
P. S. Mokotów składa 15 zł 

Halina Grobelna w Bystrej k. Białej 
zŁ 10. 

A. Morawski w Poznaniu zł, 10. 

Dr. S. Kelles + Krauz w Radomiu 
zł, 5. ł 

E. Guziałek w Gdyni zł. 5. 

P. Curyło w Bolesławiu k. Olkusza— 
zł 2. z 

Tow. T. Matuszewski zamiast wieńca 
na grób nieodżałowanego tow: Herma- 
na Diamanda zł. 10. 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJ. 
DZIECL 


Zamiast kwiatów na grób nieodżało- 
wanego tow. H. Diamanda — tow. 
Marusia zł. 10. - 

Koło ZZK. w Czeremsze zł. 19. 


pisze w końcu 


n 
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HERMAN DIAMAND NA TERENIE ° 


„ROBOTNIK, wtorek, 3 marca 1931 r. 


Kryzys I bezrobocie 


DALSZE ZWOLNIENIA ROBOTNIKÓW W KOPALNIACH ŚLĄSKICH 


Kopalnia „Kleopas” liczyła przed woj- 
ną okręgło 5.000 robotników, dziś ta 
sama kopalnia ma już tylko 2400 zalogi, 
chociaż produkcja n.e zmniejszyła się. 

Mało jednak dotychczasowych re- 
dukcji! Obecnie zarząd kopalni przygo- 
towuje nową listę robotników, mających 


być wyrzuconymi z pracy. Lista ta o- 
bejmować ma 350 nazwisk i będzie w 
tych dniach wywieszona. 

Pozatem Zarząd zamierza  zreduko- 
wać 27 urzędników niższych, 

To samo dzieje się na olbrzymiej ko- 
palni „Gische* w Janowie. Z 12.000 ro- 
botników przed wojną, zostało jeszcze 


5550. Z tego jednak w tych dniach bę- 
dzie zredukowanych dalszych 1000 gór- 
ników. 

Domagamy się stanowczo od władz, 
aby wreszcie sprzeciwiły się zdecydo- 
wanie mesowemu zwalnianiu robotní- 
ków z pracy. 


OGRANICZENIE DNI PRACY W FABRYKACH ZAPAŁEK 
SKUTKI NOWEJ UMOWY NIE DAJĄ NA SIEBIE DŁUGO CZEKAĆ! 


Piszą nam z Błonia: 

W dn. 27 ub. m. wywieszono ogłosze- 
nie, iż z dniem 15 marca fabryki zapałek 
czynne będą 5 dni w tygodniu z powo- 
du nagromadzenia zapasów. W ten spo- 


sób około 4.000 robotników zarabiać 
będzie mniej, niż wynoszą ich dotych- 
czasowe głodowe płace. 

W poprzedniej umowie umieszczony 
był punkt, iż dzierżawcy Szwedzi obo- 


wiązani byli 33 procent produkcji wy- 
wieżć zagranicę, ale w nomej umowie 
tego warunku niemal! 

Wzburzenie wśród robotników jest 
ogromne. 


REDUKCJE WŚRÓD PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W OLKUSZU 


W szeregu zakładów fabrycznych m. 
im, w fabryce „Ideal“ w fabryce naczyń 


W PRZEMYSLE ŁÓDZKIM 


Z Łodzi donoszą, że w związku z nie- 


| 


emaljowanych „Olkusz“ 
pr-..ę wszystkim pracownikom  umys- 


przemyśle wełnianym i bawełnianym 


pomyślną konjunkturą, szereg firm w postanowił wypowiedzieć pracę urzęd- 


LOKAUT GARBARZY W ŚWISŁOCZY 


Od 20 lutego trwa lokaut garbarzy w | obniżki płac w wysokości 33 procent. 


Świsłoczy. Pracodawcy domagają 
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się | Robotnicy kategorycznie odrzucili pro- 


wymówiono | łowym. 


nikom administracyjnym, 


pozycję pracodawców, 


Po zgonie Hermana Diamanda 


Szanowni przyjaciele í towarzysze! 

Przyłączam się z całego serca do głę- 
.bokiego smutku, jakiego doznaliście 
przez śmierć Waszego wodza, towarzy- 
sza dr. DLIAMANDA. 

Nazwisko DIAMANDA będzie żyło 
nie tylko w kołach Socjalizmu polskie- 
go, ale w całej Międzynarodówce So- 
cjalistycznej, jako nazwisko człowieka, 
który uważał trudne dzieło porozumie- 
nia polsko - niemieckiego za dzieło wy- 
konalne i wszystkie swoje siły mu po- 
święcił. Długie swoje życie oddał Zmar- 
ły na służbę dla klasy robotniczej i dla 
Socjalizmu, Dlatego pozostanie dla nas 
wszystkich NIEZAPOMNIANYM, 

PAWEŁ LOEBE 


"prezydent. Reichstagu: - 


s) 

Śmierć DIAMANDA jest bardzo cięż- 
ką strątą dla Socjalizmu polskiego i dla 
całej Międzynarodówki. SOCJALNO- 
DEMOKRATYCZNA PARTJA GRUZJI 
przesyła Wam braterskie słowa współ- 
czucia. 

GWARDJALADZE. 
** 


* 
Drodzy Towarzysze! 
Przyjmijcie wyrazy naszego najgłęb- 
szego współczucia z powodu śmierci 
tow. dr, H. DIAMANDA, którego znał, 


MIĘDZYNARODOWYM 


JEGO ROLA W UZYSKANIU DLA POLSKI MIEJSCA W RADZIE 
LIGI NARODOW 


DIAMAND A STRESEMANN, 


Niedawno ukazała się w Berlinie cie- 
kawa książka p. Antoniny Vallentin p. 
t. „Stresemann, Von Werden e.ner Sia- 
atsidee", obrazująca życie i prace zmar- 
łego niemieckiego męża stanu, P. Val- 
lentin zbliska przyglądała się pracy Stre- 
semanna i podaje wiele mało znanych 
szczegółów z działalności tego wielkie- 
go ministra spraw zagranicznych Rze- 


Jeden z tych szczegółów dotyczy ro- 
kowań w sprawie które zajmowała ca- 
łą Europę w roku 1926: wstąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów i przyznania Pol- 
sce stałego miejsca w Radzie Ligi Na- 
radów. 

Jak wiadomo,Zgromadzenie Ligi z 
marca 1926 roku rozbiło się o upór Bra- 
zyli i Hiszpanji, które domagały się 
stałych miejsc w Radzie, chociaż nie 
mogły uzasadnić tego żądania tak sil- 
nie, jak Polska. 

Sytuacja wydawała się beznadziej- 
na. Specjalny komitet Ligi nie umiał 
znaleźć wyjścia. Znalazło się ono jed- 
nak, twierdzi p. Vallentin, podczas kil- 
kugodzinnej rozmowy  Stresemanna z 
„polskim posłem na Sejm, dr. Diaman- 
dem“ 


Oto dosłowny przekład ustępu książ- 
ki, opisującego to spotkanie: 

„Dr. Diamand, bodajże pierwszy po 
wojnie podjął się niewdzięcznego zadania 
doprowadzenia do porozumienia polsko - 
niemieckiego, Należał bowiem do tych 
ludzi, którzy dźwigają na sobie krzyż 


swojej misji i jak wszyscy prekursorzy w 
dziejach nie są należycie doceniani, 

Był z wielkiego pokolenia wojowników 
socjalistycznych, które pamiętało mę- 
czenników a nie znało jeszcze ministrów. 
Całe jego jestestwo było jednym prote- 
stem przeciwko  uciskaniu robotników, 
przeciwko śwałceniu prawa, przeciwko 
niewoli, w której żyła Polska, Był jed- 
nym z tych, którzy tak bezpośrednio rea- 
gują na wszystkie objawy nieprawości 


WIELKI SUKCES DYPLOMATYCZNY 
DIAMANDA. 

Ale był on nietyłko Polakiem i działa- 
czem robotniczym; wykształcił się w wyż- 
szej szkołe polityki europejskiej — na 
międzynarodowych konferencjach socjali- 
etycznych — z której wyszli Briand, Mac- 
Donald, Vandervelde, Fryderyk Ebert. 
Ponieważ pozatem był doskonałym znaw* 
cą spraw gospodarczych i finansowych, 
upoważniony został wkrótce po utworze- 
miu państwa Polsliego do przygotowania 
pierwszego traktatu handlowego polsko- 
niemieckiego. 

Walczył o zbliżenie obu narodów tą 
samą bronią bezwzględnej prawdziwoś- 
ci, niemiłosiernego dowcipu, nie szczę* 
dzącego ani wroga ani przyjaciela, tek- 
ceważenia przesądów i względów presti- 
żowych, — którą przebijał sobie drogę w 
życiu w czasach najgorszych. 

«Jego wielkim  eukcesem było zała- 
twienie polsko - niemieckiego 
miejsce w Radzie Ligi, 

Owego późnego lata 1926 r. pojechał 
do Wildungen, aby odszukać Streseman- 
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DEPESZE I LISTY 


czcił i kochał cały proletarjat za Jego 
pracę dla międzynarodowego Socjaliz- 
mu. $ 
Stotysięczna armja młodych sportow- 
ców, zorganizowanych w czeskich ro- 
botniczych związkach wychowania fizy- 
cznego — zachowa wdzięczną pamięć o 
Zmarłym, 
Związek Robotniczych Czecho- 
słowackich drużyn sportowych. 
w Pradze, 
ryj 
Szanowni Towarzysze! 


Z powodu śmierci tow, HERMANA. 


,DIAMANDA, wodza poiskiego socjali- 
stycznego proletarjatu, niezłomnego bo- 
jownika o prawa klasy robotniczej — 
‘Centralny Komitet Ukraińskiej Socjal- 
Demokratycznej Partji przesyła wam 


«wyrazy współczucia, 


Za Centralny Komitet Ukraińskiej So- 
cjal - Demokratycznej Partji 
Dr. Lew Hankiewicz — przew, 
* Iwan Kwaśnicia — sekretarz, 
kx 

Szanowni Towarzysze! 

Głęboko przejęci nieodżałowaną stra- 
tą, jaką ponieśliście przez śmierć Wa- 
szego przywódcy, Towarzysza HERMA- 
NA DIAMANDA, przesyiamy wam wy- 
razy szczerego współczucia. 


na. Nie był on żadnym „delegatem uz- 

brojonym w nienaganne maniery i równie 

nienaganne paragrafy traktatowo, Nie 
wykładał też  Stresemannowi całej hi- 
storji polskiej, aby uzasadnić jedno żąda- 
nie — lecz siedział naprzeciw ministra 
niemieckiego lekko pochylony, z papie- 
rosem pod jasnemi, opuszczonemi wdół 
wąsami, a jego przenikliwy, niebieski 
wzrok ma pomarezczonej twarzy był 
wzrokiem szukającego, badającego, nie zaś 
jasnem wejrzeniem posiadacza gotowe- 

go rozwiązania, Podczas tej rozmowy w 

cztery oczy dwojga ludzi szybko znale- 

ziono wyjście, które zadowoliło oba kra- 
je —  genewska biurokracja załatwiła 
sprawy uboczne i we wrześniu 1926 roku 
niemiecka delegacja mogła już wyruszyć 
do Genewy”. ( 
ZABIEGI MARCOWE O MIEJSCE W 
RADZIE. 

Te relacje autorki niemieckiej należy 
uzupełnić, Zabiegi Diamanda na terenie 
międzynarodowym o zyskanie dla Pol- 
ski miejsca w Lidze Narodów rozpoczę- 
ły się znacznie wcześniej, niż latem r. 
1926, 

Jeszcze przed marcowem nieudałem 
zgromadzeniem udał się Diamand w po- 
dróż po stolicach Europy Zachodniej, 
aby przekonać opinję demokratyczną 
Zachodu o konieczności przyznania 
Polsce stałego miejsca. 

Piszący te wiersze miał zaszczyt to- 
warzyszyć Zmarłemu w Jego podróży 
do Berlina, Brukseli, Londynu. Wszę- 
dzie Diamand był gościem mile widzia- 
nym i pilnie słuchanym, wszędzie stały 
dla niego otworem serca towarzyszy i 
gabinety dygnitarzy państwowych. 

W Berlinie, który był jaknajbardziej 
przeciwny przyznaniu Polsce stałego 
miejsca, rozmawiał Diamand z byłym i 
przyszłym kanclerzem tow. Millerem, 
dawnym swym przyjacielem i z redak- 
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Ubył jeden z bojowników o socjali- 
styczną przebudowę świata. 

Na jego miejsce stanąć muszą szeregi 
nowych bojowników, którzy doczekają 


} 


chwili wyzwolenia ludu pracującego z | 


pod wielkiego ucisku, 

Z socjalistycznem pozdrowieniem 
Sekretarjat Generalny Ukraiń- 
skiej Socj. Radykalnej Partji. 

sk 


W imieniu Klubu Cbrześcijańskiei De- 
kracji mam zaszczyt złożyć wyrazy 
wspójczucia wobec zgonu błogosławio- 
nej pamięci HERMANA DIAMANDA, 
zasłużonego męża stanu'i prawego czło» 
wieka, 

Antori Ponikowski. 
+4 


* 

Zarząd Zjednoczenia Związków loka- 
torów i sublokatcrów Rzeczypospolitej 
Polskiej (Leszno 53) na niedzielnem po- 
siedzeniu, z udziałem licznych delega- ; 
tów zorganizowanych związków, wyra- 
ził hołd pamięci nieodżałowanego HER- 
MANA DIAMANDA, jednego z najwy- 
bitniejszych ekonomistów polskich, oraz 
gorącego rzecznika spraw lokatorskich 
na terenie parlamentu. 

+ 


Z powodu zgonu tow, HERMANA 
DIAMANDA, nieodżałowanego í nie- 


torem „Vorvärtsa™ Stampłerem. Socja- 
listom niemieckim, zawsze zresztą z 
niemieckich partji najprzychylniej dla 
Polski usposobionym, dostarczyły roz- 
mowy z Diamandem mnóstwo materja- 
łu, którym mogli się posługiwać wobec 
swego Rządu dla przedstawienia istot- 
nego stanu rzeczy, Diamand spełniał 
wówczas rolę, której, niestety, nie wy- 
konało oficjalne polskie przedstawiciel- 
stwo w Berlinie, Diamand rozmawiał 
bezpośrednio z Niemcami, w tej drażli- 
wej sprawie „miejsca w Radzie '—pod- 
czas kiedy oficjalnie Rząd polski zu- 
pełnie zignorował teren berliński, tem- 
samem bynajmniej nie ułatwiając sytu- 
acji ani sobie, ani Niemcom ani aljane- 
kim członkom Rady Ligi, 
SZLACHETNY GEST BELGJI. 


W Brukseli były do załatwienia dwie 
ważne sprawy: rozmowa z ówczesnym 
ministrem spraw zagranicznych i przed 
stawicielem Belgji w Radzie Ligi, tow. 
E. Vandervelde'm oraz referat na ze- 
braniu przedstawicieli partji socjali- 
stycznych Francji, Belgii i Niemiec, 
którzy w „Maison du Peuple” zebrali 
się w sprawie, zdaje się, reparacyj. 
Tow, Vandervelde, słuchając  Diaman- 
da w swoim gabinecie w Min, Spraw 
Zagranicznych, nietylko żywo zaintere- 
sował się relacją Diamanda, ale i gorą- 
co przytakiwał rozwijanej przez nasze- 
go towarzysza tezie, Później w Gene- 
wie w marcu, kiedy sytuacja stawała 
się już wręcz rozpaczliwą, Vandervelde 
przecież wyraził w imieniu Belgii go- 
towość ustąpienia z Rady, aby Polsce 
odrazu dać możność zajęcia miejsca 
przy stole Rady jednocześnie z Niemca- 
mi, 


U MAC DONALDA, 
W Londynie sprawa tego miejsca w 
Radzie stała najgorzej, bo w społeczeń. 
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JULIUSZ WIRSKĶI. 


Na szczycie 


Na szczycie, gdzie bez maski można 
stać ł cierpieć 
Niema ludzi, są tylko — cienie; 
Można się śmiać i płakać i kląć, jak 
szaleniec — 
Płaczu zbraknie i śmiech się wyczer- 
| pie. 


Aż przyjdzie taki moment rozszerze» 
nia źrenicy 

W studnię duszy słup runie jasności 

1 rozedrze się krzykiem, jak nożem 
— milczenie; 
Krwią na gwiazdy drogę wymości. 


Zachód życia zakwitnie pożarem 
czerwieni; 
Jak majowych sztandarów pochód; — 
Ze szczytu wzrok dostrzega tylko 
ludzkie cienie, 
Tylko świat, który wraca do prochu... 


PEE E E a W COO a R 


T.U.R. W HOŁDZIE 
TOW. DIAMANDOWI 


Zarząd Główny T, U. R. na posiedze» 
niu dn. 28 lutego po wysłuchaniu prze- 
mówienia vice - prezesa t. posła Cza- 
pińskiego, poświęconego pamięci zmar- 
łego tow. Hermana Diamanda przyjął 
do wiadomości wysłanie depeszy kon- 
dolencyjnej do rodziny oraz uchwalił 
przeznaczyć 150 zł. na fundusz bibljo- 
teczny im. Hermana Diamanda istnie- 
jący przy Towarzystwie Uniwersytetu 
Robotniczego. 


Przypomnieć należy, że wspomniany 
wyżej fundusz został zapoczątkowany w 
roku ub. z okazji 70-letniej rocznicy u- 
rodzin oraz 50-cio letniego jubileuszu 
pracy społecznej tow. H. Diamanda a 
inicjatywy Jego przyjaciół, 


Wa RER? PGE WAP OSENY AE WD AARONA OLĄ BOA 


ocenionego bojownika proletarjatu, po- 
śiążeni w smutku zorganizowani meta- 
lowcy wyrażają głębokie współczucie, 

Za Zarząd Związku Metalowców 

Boczkowski, Topinek, 
*% 

Na ręce Szanownej Redakcji pozwa- 
lam sobie przesłać wyrazy serdecznego 
współczucia i żalu z powodu straty, ja- 
ką poniosła P. P, S$, a wraz z nią cały 
obóz demokracji polskiej — przez zgon 
zasłużonego Obywatela HERMANA 
DIAMANDA, który ~ szłachetnością' 
swych uczuć i nieziomnością poglądów 
zyskał sobie powszechne uznanie. 

Karol Popiel, 
pd 

Wyrazy głębokiego żalu i współczu: 
cia z powodu zgonu szermierza demo= 
kracji polskiej, dr, HERMANA DIA- 
MANDA, przesyła imieniem Redakcji 
„Chłopskiego Sztandaru”. 

Dr. Józet Putek, 
yy 

Wyrazy głębokiego współczucia z po« 
wodu zgonu niestrudzonego Orędowni- 
ka Świata Pracy, posła d-ra HERMANA 
DIAMANDA skiada 

Gust. Simon 


stwie angielskiem naogół nie była na- 
leżycie rozumiana. Ówczesny minister 
sir Austen Chamberlain, sam na własną 
rękę składał mgliste przyrzeczenia i 
Niemcom i Polsce i miał wielkie kłopo- 
ty z własnem stronnictwem konserwa- 
tywnem, które niechętnie widziało po- 
większenie liczby członków Rady. 

Anglicy, jak wiadomo, są ludźmi prak- 
tycznymi i ceniącymi głos swój i obcy. 
Referat tedy Diamand złożył w depar- 
tamencie zagranicznym Partji Pracy,a 
MacDonlad już z przedstawionego mu 
piśmiennego sprawozdania wiedział, z 
czem przychodzi towarzysz polski, Za- 
oszczędziło to wiele czasu przywódcy o- 
pozycji, który w Anglji jest przecież 
urzędową osobą, który ma swój specjal- 
ny gabinet w Izbie Gmin i który zajęty 
jest nie mniej niż premjer, przywódca 
partji rządowej. 

Podczas rozmowy z  MacDonaldem 
wszedł tow. Shaw, dzisiejszy minister 
wojny — „Wie geht's, Hermann“ 
Ucieszył się na widok starego przyja- 
ciela i druha. Wpadł na chwilę i Hen- 
derson, obecnie minister spraw zagra- 
nicznych. Rozmowa przeszła na szersze 
tory i przeciągnęła się. 

Nie wiemy, czy bezpośrednio wpłynę- 
ła na stanowisko Angljj w sprawie 
„miejsca”, ale przecież w trzy lata póź- 
niej MacDonald i Henderson podnieśli 
poselstwo angielskie w W*rszawie do 
godności ambasady. 

Diamandowi wierzono; Polacy nao- 
gół nie uchodzą zagranicą za prawdo- 
mównych, szczególnie politycy í dy- 
plomaci polscy, zawsze istnieje podej- 
rzenie propagandy — ale Diamandowj 
ufano bez zastrzeżeń i jego słowa były 


dokumentem najwiarygodniejszym. 
Przekonało się o tem.wielu zapewne 
dyplomatów polskich... z 
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POSIEDZENIE SEJMU: 


UCZCZENIE TOW. DIAMANDA 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
które rozpoczęło się o godz. 4.15, Mar- 
szałek zawiadomił Izbę, iż na wiado- 
mość o śmierci b. posła Hermana Dia- 
manda, który w poprzednich Sejmach 
był wybitnym parlamentarzystą, uwa- 
żał za swój obowiązek wysłać depeszę 
do wdowy z wyrazami współczucia. 

Dosłowie wstają. 

„Panowie przez powstanie uczcili pa- 
mięć i zasługi Zmarłego”. 

FUNDUSZ DROGOWY. 


Następnie po krótkiem przemówieniu re- 
ferenta przyjęto w 3 czytaniu ustawę, 
upoważniającą ministra Skarbu do udziele- 
mia pożyczki Państwowemu Funduszowi 
Drogowemu. 


NOWY PODATEK, 

Pos, Polakiewicz (B.B.), w imieniu Komi- 
gji Administracyjnej i Skarbowej referował 
wniosek klubu BB. w sprawie samoistnego 
podatku wyrównawczego dla gmin wiej- 
skich. 

Podatek ten, jak o tem pisaliśmy, nakła- 
da nowe ciężary na wieś, podwyższając 
skalę podatku w b, Kongresówce i przeno- 
sząc go także na b. zabór pruski i Małopol- 
skę, gdzie dotąd nie obowiązywał. 

Przeciwko temu podatkowi, jako wpro- 
wadzanemu w nieodpowiednim czasie. kry- 
zysu gospodarczego zwłaszcza na wsi wypo- 
wiedział się pos. Rymar (N. D.). Należy ra- 
czej ulżyć samorządom przez cofnięcie o- 
statnich rozporządzeń, które obciążają samo- 
rządy, dalej przez reformy t. 7w. poruczo- 
nego zakresu działania, przez porzucenie 
resztek jeszcze niecelowych inwestycyj i pe- 
wną reformę administracii samorządowej. 
Mówca oponuje przeciwko obłożeniu tym 
podatkiem dóbr kościelnych i fundacyjnych. 

Pos. Langer (Klub. Str. Chł.): wykazuje. 
że właśnie Rząd głównie podkupuje gospo- 
darkę gminną. Porucza i narzuca gminom 
104 czynności bez wskazania źródła pokry- 
cia. Nakłada ciężar opłacania lokalów za 
nauczycieli, co wynosi 18 miljonów; wresz- 
cie nowe rozporządzenie, że gminy mają wy- 
szukiwać lokale dla funkcjonarjuszów poli- 
cyjnych; — to wszystko pociąga za sobą du- 
że wydatki. 

Wójtowie są bezradni i lękliwi, ale był 
wypadek, że lud prosty w jednej gminie 
grójeckiej doprowadzony do rozpaczy. po- 
wziął lapidarną uchwałę, „gdy niema pie- 
niędry, to nie może być wydatków”. Kto 
chce wyrządzić krzywdę samorządowi, niech 
uchwala ten podatek. 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. GRZECZNAROWSKIEGO 


(w streszczeniu). 
NOWE CIĘŻARY NA LUDNOŚĆ. 


Byłoby zrozumiałe, gdyby Klub B. B. 
chciał przedłużyć obowiązujące na te- 
renie b. Kongresówki prowizorjum po- 
datkowe na dalsze dwa lata, ale on i 
stabilizuje ten podatek i nadto podwyż- 
sza go jeszcze, wtedy, kiedy masy ugi- 
nają się pod ciężarem podatków dotych- 
czasowych. 

Daremnie w komisjach opozycja sta- 
rała się przekonać B. B., żeby projekt 
wycofał, stronnictwo to widocznie nie 
wczuwa się w troski ludności. 


DLACZEGO WPROWADZA SIĘ NO- 
WY PODATEK? 


Przyczyną podatku jest rzekomo po- 
trzeba zaprowadzenia nowego systemu 
meldunkowego, który odpowiada poli- 
cyjnemu charakterowi obecnego rządu, 
i który nie jest nawet wcale przemyśla- 
ny, bo inicjatorzy jego na Komisji Ad- 
ministracyjnej nie umieli go obronić. 

Gdyby Min. Spr. Wewn. zasięgło o- 
pinji wojewodów i starostów, oni by mu 
opowiedzieli, z jakiem oburzeniem lud- 
ność ten policyjny projekt przyjmuje. 
Prócz tego zadanie to dla wsi, która nie 
umie czytać i pisać, stwarza wielkie 
trudności, 

Drugą przyczyną wprowadzenia tego 
podatku była chęć przerzucenia z bud- 
żetu państwa na gminy świadczeń dla 
nauczycieli, Takie postawienie sprawy 
wniesie rozaźwięk między nauczycielem, 
a gminą, obniży poziom szkolnictwa. 

Koszta mieszkań nauczycieli w nie- 
których gminach będą wynosiły do 
5.000. Tego nie będzie można wypom- 
pować, Projektowany podatek nietylko 
niszczy ludność; ale też dyskredytuje sa- 
morząd w jej oczach, 


NIE ROZCIĄGAĆ USTAWY. 


„Pan Polakiewicz oświadczył w Komi- 
éji, że Ministerjum zamierza system mel- 
dunkowy odroczyć na jakiś czas, — co 
zbiega się trochę z wnioskami opozycji 
"które domagają się odroczenia wprowa- 
dzenia w życie tego systemu na 2 lata. 
Żądamy jednak, żeby uchylono także do- 
datek mieszkaniowy, dla nauczycieli, 
aby nie obciążał on gmin. Niech płaci 
za to państwo. Ustawa powinna być u- 
trzymana w charakterze prowizorjum i 
nie należy jej rozciągać. Jest ona ży- 


wem świadectwem, jak bardzo pochopny 
jest rząd do nowych ustaw wyzyskują- 
cych ludność, B. B. jest zdania że lud- 
ność włościańska może płacić, ale w 
najbliższej przyszłości przekona się, że 
te podatki staną się papierowymi, i że 
nawet system meldunkowy pod nacis- 
kiem opinji będzie musiał się przeo- 
brazić, 


KTO JEST WINIEN NĘDZY. 


Samorząd i tak podupadł, po wsiach 
panuje starosta i policjant, masy włoś- 
ciańskie są odsunięte od wpływów, jak 
okazały ostatnie wybory gminne. Lud- 
ność długie lata walczyła o byt nieza- 
leżny Państwa, a teraz będąc w nędzy 
mówi, że Polska jest winna. Nie Polska 
jest winna, lecz rząd, który nie wczuwa 
się w potrzeby wielkich mas. 


DALSZA DYSKUSJA. 


Pos, Markiewicz: (B. B.) broni projektu 
swego klubu, a ks. Szydelski (Ch. D.), wy- 
powiadając się przeciw rozciągnięciu tej u- 
stawy na b. zabór pruski i Małopolskę sprze- 
ciwia się opodatkowaniu dóbr kościelnych i 
fundacji. , 

P. Kuzyk: (Ukr.) mówi o niszczeniu przez 
Rząd samorządu na ziemiach ukraińskich. 

Pos. Pacholczyk (B. B.) usiłuje dalej bro- 
nić nowego podatku. 


PRZEMÓWIENIE TOW. DUBOIS 


(w strzeszczeniu). 
KTO GRZEBIE SAMORZĄD. 


Panow'e z B. B. uporczywie bronią 
tezy, że ta ustawa nie nakłada nowego 
obciążenia na ludność oraz że właśnie 
my jesteśmy grabarzami samorządu, a 


nie Rząd i Klub. B. B. 


"ZNACZNE OBCIĄŻENIE LUDNOŚCI. 


Już tu tow. Grzecznarowski wyka- 
zał, że na terenie b. Kongresówki poda- 
tek wyrównawczy będzie podwyższony 
o 50, a w niektórych wypadkach o 75 
proc. i więcej. Cóż dopiero mówić o 
dwóch innych b. zaborach, gdzie ten po- 
datek wogóle dotąd nie oobwiązywał. 
Sam przedstawiciel rządu obliczył, że z 
tego podatku obecnie ma wpłynąć o 13 
miljonów więcej, niż wpływało dotąd. 
Oprócz tego podatek ten zostaje stabi- 
lizowany. 


„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ" PODAT- 


KOWA. 


Panowie w tym „okresie radosnej 
twórczości”, mniej więcej co tydzień 
przychodzą z nowym takim „małym” 
podatkiem. Zaczęło się od małej zapał- 
ki, którą podwyższozo o zgórą 407, 
a doszło do wielkiej głowy cukru. Da- 
liście nam podatek drogowy, 10% do- 
datek do podatku dochodowego, a już 


nia podatków. Istna powódź! (pos. Tre- 
binka z BB. przerywa: Od kart do śry?). 


NIETYLKO BABKI, ALE I DZIADKO- 
WIE STAWIAJĄ PASJANSE. 


No choćby, to też niedobrze, bo nie- 
którzy ludzie lubią stawiać  pasjanse. 
(Głos: Babcie)), Czasami ' starzy dziad- 
kowie. (Oklaski i śmiech na lewicy). 


„DROBIAZGI“, 


Panowie mówią, że te nowe rzeczy, to 
drobiazgi. Zarzucacie, że my mówimy o 
tych sprawach politycznie. My traktuje: 
my te zagadnienia pod względem gospo- 
darczym, ale to się od bieżącej polityki 
Rządu oddzielić nie da. Płatnik nie mo- 
że już więcej płacić. Samorządy są w 
ciężkiem położeniu. To prawda, ale pła- 
tnik w jeszcze gorszem. Trzeba odcią- 
żyć samorządy od tych nowych cięża- 
rów, od meldunków, od dodatków m'e- 
szkaniowych dia nauczycieli i zmniej- 
szyć poruczony zakres działania, za- 
wierający 104 zlecone czynności, nawet 
tak głupawe, jak obowiązek obliczania 
przez gminę, złowionych raków we wsi. 


RZĄD NISZCZY SAMORZĄD. 


Jeżeli dalej o tem ma być mowa, kto 
niszczy samorząd, to trzeba pamiętać, 
że starostowie narzucają niesłychanie 
dużo wydatków samorządom. 

W województwie białostockiem na- 
rzuca się samorządom wydatki na sa- 
nacyjne Tow. „Lechja”, które się zaj- 
muje tylko wydawnictwem przyboczne- 
gc organu b. wojewody i propagandą i- 
deologji B .B. Pozatem nic nie robi. 
Zmusza się gminy do zaprenumerowania 
po 20 numerów sanacyjnego „Głosu O- 
bywatela”, co obc'ąża po 900 i więcej 
złotych rocznie. (Panby wolał „Robot- 
nika“), Pewnie, że tak. Toby była przy- 
najmniej jakaś oświata, a „Głos Obywa- 
tela” tylko ogłupia ludzi. Zresztą i ja 
nie chcę, by „Robotnika“ prenumerowa- 
no z publicznych pieniędzy. Czynią to 
obywatele za swoje pien'ądze. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
może być instytucją pożyteczną, ale 
datki na ten cel powinny być dobrowol- 
ne, a nie nakazvwane z województwa. 


są zgłoszone nowe projekty podwyższe- 
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Tak samo nie wclno nakazywać subsy- 
djum dla Tow. Przystani, dlatego tylko, 
że prezesem jej był wojewoda., 

Inny znów okólnik starosty każe gmi- 

nom zakupywać tablice albo pomniki 
Marszałka Piłsudskiego. 
Pomniki te nie są wprawdzie drogie, ale 
niechlujnie wykonane. Szpecą tylko 
wsie, A p. starosta każe je za gminne 
pieniądze stawiać we wszystkich 11-tu 
gminach powiatu Ostrów luazow'ecka. 
Takie przymusowe subsydja na partyjne 
cele BB., na dzienniki i pomniki, niszczą 
finansowo samorząd. (Mówca popiera 
swe wywody odpowiednimi okólnikami, 
dowodami i t. p.)- 


BEZKARNOŚć, 


Gdy takie i tym podobne gorsze rze- 
czy podałem do wiadomości prokurato- 
ra, Min'sterjum i Kontroli Państwa, to 
już dwa lata czekam na oskarżenie mnie 
o oszczerstwo, albo o ukaranie i osą- 
dzenie p. starosty, który nie został ukara 
ny. (Głos z BB.: A za czyje pieniądze 
wydawany jest „Łodzianin”? Za robot- 
nicze). Niech Pan udowodni, czy jest ja- 
kakolwiek pozycja w budżecie Mag'stra- 
tu m. Łodzi, któraby wspomagała „Ło- 
dzianina”? 

Niema swobody wyborów, musi być 
tak, jak chce starosta. Tylko potulni są 
zatwierdzani na wójtów. Mam w ręku 
4 nakazy karne w ciągu jednego miesią- 
ca na jednego opornego wyborcę, który 
agitował na 7. Zapłaci kilkadz'esiąt zło- 
tych. Nie zdążono go jednak przekonać 
o dobrodziejstwach jedynki, ale jeśli te 
nakazy pójdą w tem tempie — to na 
przyszłe wybory będzie już „przekona- 


PRZYWRÓCIĆ W POLSCE 
SAMORZĄD 


Właściwie w Polsce niema samorządu 
dzisiaj i nie mamy zaufania do tych lu- 
dzi, którzy z woli starostów kierują lo- 
sem gmin wbrew ludności, Najpierw 
przywróćcie Panowie samorząd, a po- 
tem możemy radzić nad tem, na jakiej 
podstawie oprzeć finanse samorządu, 
trzeba je zresztą uzdrowić od podstaw, 
bo dzisiejszy system jest niesprawiedli- 
wy, a nie załatwiać zagadnienie jakie- 
miś półśrodkami, zatykającomi dziurę 
‘waszej nieudolnej gospodarki. . 


ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI. 


Pos. Duch (BB.) polemizuje z mówcami o- , 


pozycji i czyni „straszną” rewelację, że „Ło- 
dzianin“ brał pieniądze za ogłoszenia Ma- 
gistratu, A co darmo miał dawać ogłoszenia 
magistrackie? f 

Wiceminister spraw wewnętrznych p. Kor- 
sak: też broni projektu ustawy nowego sy- 
stemu meldunkowego. 


GŁOSOWANIE, 
W głosowaniu odrzucono poprawki opo- 
zycji i ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 


MELJORACJA POLESIA. 

Poseł Pimonow: referował ustawę o zmia- 
nie rozporządzenia Prezydenta o utworze- 
niu Biura projektu meljoracji Polesia. Cho- 
dzi o rozszerzenie prac “Biura, co nie po- 
ciągnie za sobą nowych wydatków. Prace 
Biura są przewidziane na cztery lata. 

Ustawę przyjęto w, drugiem i trzeciem 
czytaniu. 


RATYFIKACJE, 

P. Mackiewicz: (B. B.) referował ratyfi- 
kację drugiego Protokółu Dodatkowego do 
Konwencji Handlowej z Węgrami oraz usta- 
wę o ratyfikacji Protokółu Dodatkowego do 
konwencji handlowej z Węgrami w sprawie 
celnej. 

Obie ustawy  ratyfikacyjne 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Dalej pos. Wałewski referował ratyfikację 
traktatu przyjaźni oraz handlowego i nawi- 
gacyjnego z Chinami. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 


WYDANIE POSŁA TKACZOWA. 

Następnie p. Walewski przedstawił spra- 
wozdanie Komisji Regulaminowej o wnio- 
sku w sprawie pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności karno-sądowej posła Tkaczowa, za u- 
rządzenie wiecu wbrew zakazowi policji itd. 
Komisja uchwaliła przychylić się do wnio- 
sku prokuratora, 

P, Burzyński: (komunista).  Przemawiał 
przeciw wnioskowi Gdy po trzykrotnem 
przywołaniu do porządku przez Marszałka 
mówca nie zastosował się do jego wskazó- 
wek, Marszałek odebrał mu głos. 

Wniosek Komisji Regulaminowej uchwa- 
lono głosami BB, i N., D. 


WYDANIE POSŁA DOBROCHA, 

Następnie p. Podoski przedłożył sprawo- 
zdanie Komisji Regulaminowej o wniosku 
Klubu Posłów Chłopskich w Sprawie zawie- 
szenia postępowania karno-sądowego i uwol 
nienia z tymczasowego aresztu posła Do- 
brocha. Referent proponuje przejść nad ca- 
łą sprawą do porządku dziennego. ` 

Przeciw temu wnioskowi przemawiał pos. 


przyjęto w 
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KONFISKATA 
„ROBOTNIKA“ 


Pierwsze wydanie dzisiejszego „Ro- 
botnika* zostało skoniiskowane za ar- 
tykuł, tyczący się wyroku częstochow- 
skiego. 


UCHWAŁA 
ZJEDNOCZENIA. ZWIĄZKÓW 
LOKATORÓW I SUBLOKATORÓW 


W niedzielę, dnia 1 marca 1931 roku 
odbyło się posiedzenie Zarządu Zjedno- 
czenia Związków Lokatorów i Sublo- 
katorów Rzeczypospolitej Polskiej w 
lokalu Powszechnego Związku Lokato- 
rów i Sublokatorów przy ul. Leszno 53, 
z udziałem delegatów z prowincji. 

Po wysłuchaniu sprawozdania prezy- 
djum Zjednoczenia i po długiej wyczer- 
puiącej dyskusji nad projektami oży- 
wienia ruchu budowlanego powzięt 
nas'opuiącą uchwałę: ` 

„Zarząd í delegaci Związków prowin- 
cjonolnych w zupełności zprobują do- 
tychczesową dz*eła!nnść prezyd'um i u- 
nownżniają do dalszeńo zsbieśania i po- 
zostania na stnaży interesów lokatorów 
i sublokatorów, Wobec poważnej sv- 
tuacji zebrani wnoszą o zwołanie na- 
stennedo posiedzenia na dzień 12-go 
kwietnia, celem ostatecznego  uzupeł- 
nienia projektu ustawy o budowie ta- 
nich mieszkań, 

Zarząd i obecni delegaci wyrażają u- 
bolewanie że nie powołane do tego oso- 
by występują w imieniu rzekomo ogó- 
łu lokatorów i usiłują w najbliższym 
czasie zwołać na własną rękę tak zw. 
„Zjazd“ do Warszawy. Zarząd Zjedno- 
czenia Związków Lokatorów i Subloka- 
torów Rzeczypospolitej Polskiej ostrze- 
ga przed tego „rodzaju poczynaniami 
szkodliwemi dla sprawy lokatorskiej*. 
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STRAJK 400 ROBOTNIKÓW 
KAMASZNIKÓW W ŁODZI 


W dn. 24 lutego wybuchł w Łodzi 
strajk 400 robotników kamaszników w 
Łodzi. b 

Robotnicy domagają się podwyżki 
płac o 20 — 35%; przestrzegania 8-go- 
dzinnego dnia pracy i zniesienia pracy 
akordowej. 

Wzywa się robotników kamaszni- 
ków, aby omijali Łódź. - 


NAGŁA A NIES7CZERA 
GORLIWOŚĆ 


Skoro tylko ZPPS. zgłosił w Sejmie 

wniosek w sprawie przedłożenia przez 
Rząd scalonej ustawy ubezpieczeniowej, 
w której między innemi chodzi o ubez- 
pieczenia na starość, natychmiast BB. 
pod wpływem swojej tak zwanej „Gru- 
py Robotniczej”, dającej znaki życia 
jedynie wówczas, gdy wypada zrobić 
„konkurencję” socjalistom — zgłosił pla- 
toniczny wniosek nagły, wzywający 
Rząd do przedłożenia ustawy, rewidu- 
jącej ubezpieczenia społeczne i któraby 
zawierała projekt ubezpieczenia na sta- 
rość i na wypadek niezdolności do 
pracy. 
FATE PYRA TOCZENIA EEA 
Vmr WRZE AT. PMA saaara "TA a LE ZA 
Pac z Klubu Chłopskiego, zwracając uwagę 
na to, że w motywach sądu lubelskiego przy 
zamianie środka zapobiegawczego z kaucji 
na areszt podane jest, że poseł Dobroch jest 
kawalerem, że przysługuje mu prawo wol- 
nej jazdy, wobec czego groziło niebezpie- 
czeństwo, że łatwo może uciec zagranicę. 
Jest to zdźniem mówcy bardzo ciekawa mo- 
tywacja. Aresztowanie p, Dobrocha uważa- 
my za dalszą akcję sanacji, dążącą do likwi- 
dacji naszego ruchu ludowego. Etapami jej 
było pobicie posła Dąbskiego, sprawa posła 
Sawickiego, napady na nasze drukarnie itd. 
Ale zlikwidować ruchu chłopskiego się nie 
uda, gdyż ruch ten krzepnie. 

Wniosek Komisji został przyjęty. 

Następnie przystąpiono do pierwszych 
czytań. Na porządku dziennym były pierw- 
sze czytania 43 ustaw. Zostały one odesła- 
ne do Komisji Reform Rolnych, i 

Następne posiedzenie Marszałek wyzna. 
czył na jutro na godzinę 11-tą przed połu- 
dnieme 


Godz. 19.50 
„TRAVIATA“ 


J. Verdiego 
art. Op. La Scala 


PRZEGLĄD PRASY 


Zgon tow. Diamanda, 
„Danziger Volkszeitung” organ socja- 
listów gdańskich, poświęca pamięci tow. 
Diamanda artykuł wstępny. Czytamy 
tam m, in.: 

„Proletarjat polski traci w nim nauczy- 
ciela, który w przeciągu 50 lat rozpo- 
wszechniał niestrudzenie poglądy tesre- 
tyczne marksizmu i ich praktyczne zasto- 
sowanie w organizacji klas pracujących. 
Demokracja straciła bojownika, który pro- 
pagował jej idee tam, gdzie one najcięż- 
szą przechodziły próbę. Pokój między- 
narodowy i porozumienie europejskie stra- 
ciły orędownika, który do ostatniego tchu 
wytrwał w walce z nacjonalizmem i poli- 
tyką gwałtu. Jest niejako symbolem, że 
Herman Diamand zmarł bezpośrednio» po 
powrocie z posiedzenia Międzynarodówki, 
właśnie w tym dniu, kiedy komisja zagra- 
niczna Sejmu polskiego głosami P. P. S$. 
przyjęła traktat handlowy polsko - vie. 
miecki, na rzecz którego Zmarły praco: 
wał w ciągu lat" 


Konstytucja na widowni. 


B. B. zaczyna znowu narkotyzować 
społeczeństwo sprawą konstytucji. 

„Gazeta Polska“ stara się przemycić 
tę sprawę drogą „okólną". Rozumuje 
ona tak: skoro zasada większości pare 
lamentarnej nie „podoba się" opozycji, 
skoro brak większości uniemożliwia 
tworzenie trwałego rządu, więc jedynem 
wyjściem byłoby rozszerzenie władzy 


rezydenta, jako „tego trzeciego”. 


Jestto, jak widać, argument „zakłó- 
potania”, 

„Gazeta Warszawska”, omawiając 
sprawę konstytucji, wypowiada różne 
poglądy, z któremi nie możemy się zgo- 
dzić. Na uwagę zasługuje jedynie zda- 
nie następujące: 

„Kto w tym chaosie pojęć moralnych 

i prawnych, kiedy dziś ludzie nie potratią 

porozumieć się co do najprostszych, do- 

niedawna bezspornych, wydawało się, za” 
sad uczciwości i honoru, widzi warunki 
sprzyjające do nadania państwu polskie- 

mu trwałego, na mocnych podstawach o- 

partego ustroju, jest albo człowiekiem, po- 

zbawionym zmysłu rzeczywistości, albre 
też w najwyższym stooniu obłudnym”. 


T. zw. obniżka cen, 


Prasa burżuazyjna nie tai wcale, że 
„akcja” Rządu w sprawie obniżki cer 
spełzła na niczem. ` 

Organ Lewiatana „Kurjer Polski" 
tryumfuje z powodu niepowodzenia tej 
akcji i ze swej strony zgłasza pretensje 
„odwetowe”, przedewszystkiem oczy- 
wiście domagając się obniżenia „cięża- 
rów socjalnych”. Pismo to m. in. pra- 
gnęłoby takiej „reformy” Kas Chorych, 
któraby się równała likwidacji tej insty- 
tucji. Mianowicie miałyby być zastoso- 
wane dwa „proste środki”: wprowadze- 
nie drobnych opłat za poradę lekarską 
w Kasach Chorych, a następnie — za- 
kładanie „dobrowolnych“ Kas zastęp” 
czych. Oczywiście takie „środki zabi- 
łyby Kasę Chorych. 

O akcji tej pisze „Naprzód”: 

„W tych warunkach, w których część 
ludności wogóle wyłączona jest od u- 
działu w konsumcji, druga zaś część: 
robotnicy i urzędnicy, stoją pod grozą 
dalszego jej zmniejszenia wskutek 
zmniejszonych zarobków, życie idzie 
swoją drogą, nie troszcząc się o hała- 
sy i obietnice, a jest to życie twarde 
i nieubłagane, którego naczelnym roz- 
kazem jest zaspokoić najprymitywniej- 
sze potrzeby ludzkie, My zaś wiemy © 
tem, jak trudno pogodzić sprzeczne in- 
teresy konsumenta i producenta, jak 
trudno pewnym sferom wybić z głowy 
ich pojęcia o „uprawnionym zarobku”, 
czy jednak wspólna potrzeba nie okaże 

się silniejszą od starych wierzeń, t. j. 

czy życie nie zwycięży martwych form 

dyktowania cen nie wedle ich wee 
wnętrznej treści, a wedle możności pra» 
 cującego ogółu? Takie postawienie 
sprawy będzie jedynie realną możliwo- 
ścią urzeczywistnienia potanienia”. 

B 
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SKANDAL PRZY CIĄGNIENIU 


DOLARÓWKI 
W KOLE BRAK NUMERÓW 


Wczoraj odbyło się ciągnienie dola- 
rówki, które zamiast o godz. 10 rozpo- 
częło się o godz. 11-tej, Powodem opó- | 
źnienia ciągnienia był fakt następują- | 
cy: 

Przy sprawdzaniu numerów do prze- 
wodniczącego komisji zgłosił się jeden 
z obecnych, prosząc o sprawdzenie, 
czy wśród przygotowanych numerów 
znajduje się numer 1.452.134 i czy jest 
on przygotowany do wrzucenia do o- 
bydwuch kół, z których za chwilę mia- 
ły być ciągnięte 'osy wygrane. 

Przy sprawdzaniu okazało się, że nu- 
meru tego 


„BRISTOL“ I „BRUHL'— 
A PROCENTY PRACOWNIKÓW 
KELNERSKICH 


Restauracja „Bristol” od dawna już 
zastosowała system pracy udziałowców 
(wysługując się młodocianymi pomoc- 
nikami) na dópisywanym procencie kel- 
nerskim, 

Obecnie będąca pod tym samym za- 
rządem restauracja Brühl (ul. Fredry)— 
wymówiła pracę kilkunastu zatrudnio- 

nym tam pracownikom, motywując to 
m. in. obecnym kryzysem gospodar- 
czym. 

Według chodzących wersji — Zarząd 
„Bristolu“ i „Briihla* zamierza zatru- 
dnić na miejsce zwolnionych pracowni- 
ków kelnerskich, udziałowców, będą- 
cych tam obecnie kuchmistrzami oraz 
sprawujących funkcję administracyjną, 
a mających pracować na placówkach 
kelnerskich przy pomocy kilkunastu 
t zw. praktykantów. 

Byłoby to jaskrawem wypaczeniem 
uchwał Stowarzyszenia Restauratorów. 
które, jak to powszechnie wiadomo, 
narzuciło pracownikom  gastronomicz- 
nym system procentów donisywanych— 
zamiast dawniej obowiązujących. 


RER EAP TE AEON GONG PER PA 


Dr. Z. FAINCYN 


LESZNO 36 


w kole niema. 
Fakt ten wywołał niebywałą i zrozu- 
miałą wrzawę. 


Po sprawdzeniu dokładniejszem oka- 
zało się, że zawiniła tutaj drukarnia, któ 
ra nie dostarczyła 50 zwitków od nu- 
merów 449000 do 499000. Zarządzono 
więc dopisanie ręczne numerów, : po- 
czem przystąpiono do losowania. 


| atoli A E AANA ód JI 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI 


Wczoraj odbyło się ciągnienie dolarówki. 
Główna wyśrana 40.000 dolarów padła na 
Nr. 1.054.145. 


8.000 dol. padło na Nr. 0.437.337. 
Po 3.000 dol. wygrały 0.549.601 1.058.161 


DZIAŁ LEKARSKI 


0.889.553. Specjalista chorób wenerycznych, 
Po 1.000 dol. Nr.: 1.321.843 0.871.326 . rac aa jg Peg ye? i 
0491.613 0.56:.376 0.057.185. 
Po 500 dol. wygrały Nr.: 0.721.589 
0.816.101 0.120.784 1.210.524 1.430.858 
1.353131 9.905.437 1.210982 1.121.708 | Dr. GROSGLIK 
1.044.680, | 


Złota 44 róg Sosnowej 
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
i skórnych. Analizy krwi. 52 
Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2 pp. 


Po 100 dolarów wygrały numery: 987777 
614049 802757 118346 1011827 1049530 145144 


562539 1088137 1123477 061335 1255185 

1437586 0329550 1495345 1108104 0035358 a wieozowwwnca 
14024414 0938083 1107393 1364903 0723274 | 

0321797 0674959 0657261 0837820 0074468 Dr. HENRYK 2USM AN 
1019402 0821552 0768056 1114409 0823032 

0658419 0555500 0653376 0327551 0068385 > DAAE s rayatwwaće > 
1318470 1019188 0367850 0807985 0715770 ` Przyjmuje 9 — 1; 3 — 9. Niedziela 3 — 7. 
0408930 0004477 1211218 0602874 0631674 N ezamożnym ustępstwo. 234 
1401164 0699878 1455019 1284631 0290312  mmmmmma NWYNZYZZZATNZNZNZNYOWNKZWZNYYOONAONKZONNCZNKNA 
1160399 1348712 0882381 0795248 1380078 | 

1240092 0325291 0684190 1061107 spd] Dr. J. AMSTERDAMSKI 
0573051 0730667 0380483 0289454 0014639 . specjalista chorób wenerycznych, 
1416498 0510074 0799367 0824575 0956330 | skórnych, płciowych. Analizy krwi, Roentgen. 
1067264 0624673 1136775 0081260 020209 CHMiELNA 34 185 


0019274 0720991 0818581, | 
STAN POGODY 


LEKKI MRÓZ. 
Dziś prawdopodobny przebieg pogody w | 
Wilcza 5 m. 2 


Polsce: Na wschodzie i południu zachmu- | p 

rzenie zmienne z możliwością przelotnych Dr MILLE 

opadów, poza tem dość pogodnie, „Lekki, į NL 2—8, w św. 1-6 
i WENERYCZNE 27 

specjalnie u KOBIET 


na wschodzie umiarkowany mróz. Słabnące 
Ng SPY WE YTY 


wiatry północno-zachodnie i północne, 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY Z.R.S.S. 
Dziś w lokalu Z.R.S.S, ul, Flory | 


Przyjmuje 9—1' 3—9. Niedziela 9—6 w. 
OEE WE KITE RT ERATE E AEAEE TEE EET 
Królewska 31 


Dr. Jun Nłapin b. Ordynator 


Klin. Uniwers. w Szpit. Ś-go Łazarza. Choroby 
weneryczne. Analizy krwi płciowe. skórne, 
Roentgenoterapja Od 9-7 ~+. i 4—8 wiecz. 


Ze względu na ważność 
wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. 


spraw 
Nr. 1, o godz. 15 m. 15 odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy Z.R.S.S. 


POZNAŃ — WARSZAWA 9:5 W BOKSIE 


W niedzielę w wypełnionej sali Colos- 
seum rozegrano międzymiastowy mecz bok- 
serski pomiędzy reprezentacjami Poznania i 
Warszawy, zakończony zasłużonem, choć po 
ciężkiej walce zwycięstwem gości 9:5, 

Wyniki poszczególnych walk; 

Wolniakowski (P) zwycięża 
Urkiewicza, 


zasłużył na wygraną. 
Arski (P) bije zdecydowanie 
Reutta. 
Garbarz (W) wygrywa na punkty z daw- 
ną gwiazdą ringów polskich Ertmańskim. . 
Tomaszewski (P) bije zdecydowanie Finna 
na punkty, 
Poza konkursem 


na punkty 


na punkty 


rozegrano sansacyjne 


Goss (W) po ładnie prowadzonej walce | spotkanie eliminacyjne przed meczem z Wę- 

wygrywa na punkty ze Stępniakiem, grami pomiędzy Wystrachem (Gdańsk) 1 Wi- 
Forlański bije Andersa na punkty, „ |śniewskim (Poznań), Wygrał zasłużenie Wy- 
Anioła (P) remisuje z Głowackim,. choć | strach na punkty, 


SUKCES SARMATY W PIERWSZYM KROKU. PŁYWACKIM 


dow. — Przysiecki (AZS,) 1:28, 100 m, na 
wznak i 200 m, dow, — Smarzyński (Sar- 
mata) 1:48,4 i 3:58, 100 m. klas, — Angiel 
(AZS.). 1:41,2, 4 x 100 m. panów — AZS. 
6:44,8, Punktacja drużynowa: 1) AZS, 43 pkt,, 
2) Sarmata 34 pkt, 3) Makabi 18 pkt, 4) 
Sława 10 pkt, 5) ŻASS, 5 pkt, 6) YMCA, 
4 pkt, 


Na pływalni AZS, w Domu Akademickim 
rozegrano pierwszy krok pływacki redakcji 
„Stadjonu* przy udziale 52 zawodników. 
Wyniki były następujące: Konkurencję dla 
niestowarzyszonych wygrał Czarnomski, ma- 
jąc na 100 na wznak 2:00 i 100 m, klas, 
2:71, Inne wyniki: Panie: 100 m. dow, 
"Tarnowska (AZS.) 2:00,6, 100 m. klas, 
Dembicka (AZS.,) 2:10,2, Panowie: 100 


a 
FINAŁ DRUŻYNOWEGO MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE 
Banaszek (IKP,) pije na punkty Radwań- 


W Katowicach rozegrany był finał druży- 
nowego mistrzostwa Polski w boksie po- | skiego. 
między BKS. (Katowice) i I. K. Poznański Chmielewski (IKP.) bije niespodziewanie 
(Łódź). Każda walka trwała po 4 rundy. | Wrazidłę, 


BKS. wygrał 10:6 í został mistrzem, 
Wyniki meczu BKS, — IKP. przedstawia. 
ją się następująco; 
Michalski (BKS.) zwycięża Pawlaka, ` 
Moczko (BKS.) bije Spodenkiewicza, 


Wójcik (BKS,) zwycięża Garncarka. 
Wieczorek (BKS.) bije Stahla IL 

Garstecki (BKS.) bije na punkty Stahla 1. 
Konarzewski PRM wygrywa z Guzikiem, 


„ 


„ROBOTNIK”, wtorek, 3 marca, 1931 r. 


; 


RZYM, 2.II, (PAT). Wiadomość o za- 
aprobowaniu przez Francję porozumie- 
nia rzymskiego opublikowana została tu 
w poniedziałek w południe, Wywołała 
ona żywe zadowolenie w szerokich war- 
stwach. Niestyszany oddawna ton ser- 
deczności, który znalazł wyraz w odpo- 
wiedzi Grandi'ego na depeszę Brianda, 
podkreślającej przyjacielskie wysiłki ce- 
lem osiągnięcia zgody w sprawach za- 
sadniczych, stanowi w pojęciach ogółu 
symbol taktycznego odprężenia w sto- 


Londyn, 2.IIL. (A. T. E.). Minister o- 


Londyn, 21II. (A. T. E.). Donoszą z 
Suvy, że wyspy Fidżi zostały ponownie 
nawiedzone przez niezwykle gwałtowny 
orkan, Jest to trzeci z rzędu cyklon w 


Londyn, 2 marca. (JATE.), Wedlug 
doniesień z Nowego Jorku prezydent 
Paru Sanchez Guerro podał się do dy- 
misji wraz z całym og PŚ wskutek 


„Associated Press" donosi z Limy, iż 
przewodniczący najwyższego sądu Ri- 


Ryga, 2 marca. (ATE.). -Wczoraj 
wieczorem rozpoczął się w sowiec- 
kim sądzie najwyższym, w dawnym 
pałacu szlacheckim w Moskwie głoś 
ny proces przeciwko 14 mieńszewi- 
kom rosyjskim, oskarżonym o orga* 
nizację spisku celem obalenia ustro- 
ju sowieckiego. 

Przewodniczącym trybunału jest 
prezes. związku zawodowego '/meta* 


SPE? NĘŁY 


Lake. 2 marca, (ATE.). Ze Stam- 
bułu donoszą, iż w willi, w której za- 
mieszkuje Trocki, na wyspach Książę- 
cych, wybuchł pożar. Willa doszczęt- 
nie spłonęła. 

Trocki zaś z rodziną zaledwie zdążył 
ujść z życiem. Bibljoteka Trockiego o- 
raz znaczna część rękopisów, jak rów- 


a m inn nr 


PIEKARNIE SPÓŁDZIELCZE 


W Polsce zna!duje się 14027 p'ekarni, 
których łączny obrót wynosił około 306 
miljonów złotych co na jedną piekarnię 
wynosi około 20 tysięcy złutych. 

Jednocześnie statystyka spółdzielcza 
stwierdza, że 100 piekarń  spółdziel- 
czych posiada obrót w w/sokości pra- 
wie 15 m'ljonów złotych, czyli przecię- 
tna wartość produkcji na jedną piekar- 
nię spółdzielczą wynosi około 150 ty- 
sięcy złotych. 

Z powyższych liczb również niezbicie 
wynika, że większość piekarni prywat- 
nych, to są p'ekarnie małe, riekisjenicz- 
nie urządzone. Kontrola tej nadmiernej 
ilości piekarenek małych i niechłujnych 
jest bardzo utrudniona, 

Natomiast piekarnie spółdzielcze, jak 
widać z liczby ich obrotów, to przeważ- 
nie piekarnie duże, w większości już 
zmechanizowane. Na 100 piekarni spół- 
dzielczych 47 posiada obroty powyżej 
100 tysięcy złotych. 

Jasna rzecz, że spożywcy ze względu 
na jakość pieczywa, więc na swoje zdro-. 
wie, powinni chętniej popierać piekarnie 
spółdzielcze a omijać piekarnie male i 
niechlujne, | 


EWA NEPA ORYG 


POKWITOWANIE 


dziękowanie za ofiarowane na bibljotekę 
dzielnicową 25 zł. 15 gr. zebrane na listę 
składek Nr. 3, wśród: iowszziazów robotni- 
ków POLES „Pocisk”. 


„ATENEUM* — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 


świecenia publicznego sir Charles Tre- | 


DZIELNICA PPS, MOKOTÓW składa po- | 


włoskie 


sunkach włosko-irancuskich. Prasa pod- 


'kreśla znaczenie paktu trzech, który u- 


waża za fakt dokonany, Zbliżony do Mi- 
nisterjum Spraw  Żagranicznych „Gior- 
nale d'Italia" stwierdza pod względem 
technicznym porozumienie w zakresie 
stosunków  wiosko-trancuskich dopro- 
wadziło: 1) do wzajemnego ośraniczenia 
programów morskich i osłabienia tempa 
konstrukcyj morskich, 2) do ustalenia 
zasady równowartości przy budowie o- 
krętów, zarówno dwóch typów omówio- 
nych w traktacie waszyngtońskim, jak 


ty objął dotychczasowy minister poczt 
Lees Smith, zaś ministrem poczt został 


velyan zgłosił swą dymisję, Tekę oświa- | 


ciągu 10 dni. Najbardziej ucierpiały pół- 
nocno-wschodnie części archipelagu. 
Liczba ołiar w ludziach przekracza 100 
osób, w tej liczbie 4 europejczyków. 


PREZYDENT ! RZĄD USTĘPUJĄ 


uliymatywnego żądania armji i floty. 
Pod przewodnictwem prezydenta sądu 
najwyższego Eliasa ‚został utworzony 
nowy rząd Junty, do którego należą 
szef sztabu generalnego oraz główno- 


RICARDO ELIAS PREZYDENTEM 


cardo Elias został wczorai wieczorem 
wybrany prowizorycznym prezydentem 


lowców Szwernig, 

Jako główny oskarżyciel występu- 
je generalny prokurator Z, S. S, 
Krylenko, 

rasa sowiecka ogłasza w związku 
z rozpoczęciem procesu szereg rezo“ 
lucyj poszczególnych organizacyj ko- 
munistycznych, żądających kary 
śmierci dla wszystkich oskarżony". 
Późnym wieczorem przed gmachem 


Nr. 86 »__„ROBOTNIK", wtorek, 3 marca 1931 r. GNERE A Nr. 36 UERUKEWM 


Porozumienie angi alskońrońcuskó: 


również trzech innych typów, 3) do za» 
niechania na określony przeciąg czasu 
budowy nowych jednostek morskich, 4) 
do ustalenia tendencji obniżenia tonażu, 
5- do odroczenia sprawy rozmiarów flot 
obu państw do końca roku 1936, Dość 
wymienić powyższe punkty pisze 
„Giornale d'Italia“ — aby dojść do wnio 
sku, że porozumienie rzymskie zainau- 
gurowało taktyczną akcję rozbrojenio- 
wą, zapewniając zgóry powodzenie przy 
szłej konierencji rozbrojeniowej. 


Zmiany w gabinecie Macdonalda 


mianowany kanclerz księstwa Lanca- 


ster mjr. Attlee, 


Nieszczęśliwe wyspy 


Narazie brak jest bliższych szczegółów 
katastrofy, która wyrządziła wielkie 
spustoszenia i wywołała nieopisaną pa- 
nikę wśród krajowców. 


Rewolucjoniści w Peru zwyciężyli 


dowodzący floty peruwiańskiej, Nowy 
rząd niezwłocznie rozpoczął rokowa= 
nia z południową grupą rewolucjoni- 
stów w Arequipa i Puiro. 


| Peru. 


Dla odwrócenia uwagi mas 
W ROSJI TOCZY SIĘ PROCES PRZECIWKO 14 MIEŃSZEWIKOM 


sądu odbyły się demonstracje komu" 
nistyczne, przyczem delegacja de- 
monstrujących robotników doręczyła 
przewodniczącemu sądu rezolucję, w 
której wszystkich oskarżonych na- 
zwano „wściekłymi psami kontrrewo* 
lucji”, których należy bez żadnej li- 
tości zniszczyć fizycznie, Proces po- 
trwa około dwuch tygodni, 


Tajemniczy pożar willi Trock ego 


DOKUMENTY RDA STALINA 


nież cała sadadoba i inne , przedmioty. 
wartościowe zginęły w ogniu, 

Jedynie udało się uratować część ar- 
chiwum Trockiego, w którem znajduje 
się korespondencja Trockiego z Leni- 


ną w hotelu, strzeżonym przez specjal- 
ny posterunek policji tureckiej. 
który wy- 


nem. Trocki zamieszkał wraz z rodzi- | 


Pożar willi Trockiego, 


buchnął późnym wieczorem wywołał 
liczne komentarze. 

W kołach trockistów twierdzą, że po- 
żar powstał z powodu podpalenia willi 
przez wysłannika G, P, U., gdyż Trocki 
rzekomo ma posiadać w swojem archi- 
wum szereg dokumentów kompromitu- 
jących Stalina. 


Wiadomość Z calego kraju 


KATOWICE 


PRZEMYSŁOWCY MUSZĄ ZAPŁACIĆ ROBOTNIKOM 280.000 ZŁ. 
ODSZKODOWANIA 


W roku 1927 i 1928 żaraóny hut: 
„Bismarcka i „Falvy* w Świętochłowi- 
cach zmuszały robotników do pracy 12- 
godzinnej bez odpowiedniego odszkodo- 

wania. 

Klasowy Związek Robotników Prze- 
mysłu Metalowego zaskarżył więc obie 
huty do Sadu Przemysłowego o odszko- 
dowanie dla 240 robotników. ` 

Sąd przemysłowy wydał wyrok na 
korzyść organizacji, przemysłowcy jed- 


nak odwołali się do Sądu Okręgowego. 

W tych dniach doszło jednak do za- 
warcia umowy między zarządem hut à` 
związkiem zawodowym. Przemysłowcy 
zobowiązali się wypłacić robotnikom 60 
proc-nt zaległych należności, wobec 
tego skarga zostanie wycofana. Koszta 
ponoszą przemysłowcy. Wynoszą one 
około 40.000 zł. Przedmiot sporu wyno- 
si.około 280.000 zł. 


ZAWIERCIE 


BEZPRAWIE! 
Jak to p. Komisarz postanowił ..oszczędzać! 


Dnia 25 lutego b. r. na murach mia- 
sta Zawiercia zostały rozplaktowane o- 
głoszenia, że robotnicy sezonowi nie 0- 
trzymają doraźnego zasiłku, ponieważ 
ustawowy otrzymają w marcu (!) I takie 
drakońskie rozvorządzenie wydaje ko- 
misarz Langert wtedy, gdy po uchwale 
sejmowej Rząd zwrócił się do Wojewo- 
dów z okólnikiem, aby udzielać pomocy 
doraźnej, przedewszystkiem robotnikom 
sezonowym .P. komisarz Langert posta- 
nowił odebrać im i ten niedostateczny 
marny zasiłek! -7 

Jest to karygodne bezprawie — í kpi- 


"ny z robotników, znajdujących się w 


skrajnej nędzy! Zasiłek ten, na który 
robotnicy sezonowi czekają już półtora 
miesiąca, należy im się przecież za 
miesiąc luty! 

Dalej okólnik Min. Pracy wyraźnie 
mówi, że zasiłek wynosi od 20 — 65 
złotych, zależnie od ilości członków ro- 
dziny, ale p. komisarz redukuje go naj- 
pierw do 7.50 — 22,50 zł, a obecnie zu. 
pełnie odbiera! 

W języku p. Komisarza te bezprawia 
nazywają się pewno „oszczędnością” l 

Domagamy się interwencji w tej spra« 
wiel 


UUEMEE Nr. 86 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO 0. 
K. R.-u. W środę, dnia 4 marca r. b, o godz. 
6 wiecz, w lokalu Warecka 7, posiedzenie 
Egzekutywy Warszawskiego Okręgowego Ko- 
mitetu Robotniczego PPS, 


WTOREK, 3-go marca. 

OCHOTA — godz. 7 wiecz. posiedzenie 
K mitetu. 

NOWE-BRUDNO — godz. 7 wiecz. posie- 
dzenie Komitctu. 

KOŁO ELEKTROWNI PPS — godz. 6-ta 
wiecz. w lokalu Czerwonego Krzyża 20 ze- 
branie członków Koła. 

KOŁO KOLEJARZY P, P. $.—godz. 4-ta 
po poł. w lokalu Siedzibna 5 m. 10 zebra- 
nie członków Koła. 


ŚRODA, 4-$o marca. 
JEROZOLIMA, godz. 6.30 posiedzenie 
Komitetu. 


ZEBRANIE SKARBNIKÓW. We czwac- 
tek, o godz. 8 wiecz. w lokalu przy ul. Wa- 
reckiej 7 odb,dzie się zebranie skarbników 
wszystkich dzielnic. 

Obecność wszystkich 
zbędna. 


RUCH ZAWODOWY 


KOMUNIKAT. We wtorek, d. 3 mar- 
ca r .b., o godz. 6.30 wieczorem, odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie Wydziału 
Rady Zawodowej m, Warszawy. 

Towarzysze, członkowie Rady prosze. 
ni są o punktualne i bezwzględne przy- 


bycie. Sekretarjat. 


RUCH KOBIECY 


WTOREK, dn. 3 marca. 

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIE- 
CY o godz. 7 wiecz, w lokalu Leszno 53 
odbędzie się odczyt tow, Doroty Kłu- 
szyńskiej na tema: „Życie i praca tow. 
Dr Hermana Diamande*. 

KOŁO KOBIET DZIELNICY MARY- 
MONT. Dzisiaj w łokalu Mickiewicza 1 o go- 
dzinie 7 wieczorem zebranie Kobizt z re- 
feratem tow. Marja Aszerówny. ' 


ŚRODA, 4-go marca. 
KOŁO KOBIET DZIELNICY MOKOTÓW 
o godz. 6 wiecz. w lokalu Chocimska 23 ze- 
branie kobiet z referatem. 


T. U. R. 


KOM. CENTR. ORG. MŁ. T. U. R. 
Zebranie Egzekutywy odbędzie się dziś 
o godz. 8.30 w lokalu przy ul. Wareckiej 
Nr. 7. 


WYKŁADY T. U. R. W czwartek, dnia 5 
b. m, staraniem TUR, odbędzie się w Kole 
Tramwajarzy (Leszno 53), godz. 5.30, odczyt 
tow. L. Winteroka na temat: Życie gospodar- 
cze Polski współczesnej! 

Wstęp wolny dla członków partji Tura i 
Zw. Zawodowych. 


RUCH MŁODZIEŻY 


EGZEKUTYWA. Dzisiaj o godz. 7 wiecz. 
na ul. Wareckiej 7 odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy Kom. Wyk. Warszawskiej Or- 
ganizacji Młodzieży T. U. R. 


ZWIĄZEK NIEZ, MŁODZIEŻY SOCJA- 
LISTYCZNEJ, We czwartek, dnia 5 b. m, 
o godz. 8-ej 'wiecz., w lokalu przy ul. Dłu- 
giep 19, odbędzie się III zebranie z cyklu 
„Najważniejsze zagadnienie polityki socjali- 
stycznej” z odczytem tow. posła Kazimierza 
Czapińskiego p. t „Faszyzm”. 

Wstęp wolny dla członków bratnich orga- 
nizacyj robotniczych. 


Z. N. M. S. Zarząd Środowiska Warszaw- 
skiego Z. N. M, S. zawiadamia wszystkich 
członków o dokonywanei reiestracji, która 
będzie trwała do dnia 5 marca b. r. W tym 
terminie wszyscy tow. tow. winni zgłosić się 
do sekretariatu (ul Długa 19, wtorki i czwar- 
tki. godz. 18 — 20), lub też do Egzekutywy 
Koła Uniwersyteckiego (codziernie godz. 11 
— 115 w hallu Uniw.), celem wypełnienia 
blankietów rejestracyjnych. 


KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO (Warecka 
7). W czwartek, dnia 5 b. m. o %odz. 7.30 w. 
odbędzie się ogólne uroczyste zebranie człon 
ków, poświęcone uczczeniu piątej rocznicy 
imienia Koła. Referat okolicznościowy wy* 
głosi tow. Adam Obarski, Byli członkowie 
Koła proszeni są o przybycie, 

KOŁO IM. ŻEROMSKIEGO (Siedzibna 5). 
W piątek, dnia 6 b. m. o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się ogólne zebranie członków z refe- 
ratem tow. Tadeusza Sadera p. t. „Życie 
gwiazd” (ilustrowany przezroczami). 


Ruch kult.-oświatowy 


ODDZIAŁ KUCHMISTRZÓW W WAR- 
SZAWIE Z. Z. P. P.G. - H. W POLSCE. 
Duia 3 marca r. b. o godz. 6 sopot, w lokalu 
Zwaizku ul. Krekowskie Przedmieście 4/5, 
odbędzie się odczyt tow. Małeckiego o urlo- 
pech pracowników gastronomicznych, oraz 


skarbników nie- 


odczyt tow. W. Bawarskiego na temat: „Za- ' 


wód gastronomiczny w dobie obecne”. 
- Oprócz odczytów w każdy wtorek i czwar= 
tek, , odbywają się bezpłatne kursy zawodowe. 


_„ROBOTNIK”, wtorek, 3 marca 1931 r. 


KRONIKA STOŁECZNA) 


ZNACZNE ZMNIEJSZENIE KONSUMCJI 
GAZU, 

Zestawienie dyrekcji gazowni wykazuje, 
że w ciągu lutego r, b. zużyto gazu dla ce- 
lów prywatnych i przemysłowych 5,129,100 
m. sześc. W porównaniu z lutym r, ub, kon- 
sumcja spadła o 1,8%, W styczniu r. b, kon- 
sumcja wynosiła 5,822,300 m. sześc, ' 


SZKARLATYNA SIĘ WZMAGA. 

W ostatnim tygodniu stwierdzono wzrost 
zachorowań na szkarlatynę. Wogóle zauwa- 
żyć należy, że coraz więcej dzieci zapada 
na choroby zakaźne, co niewątpliwie wiąże 
się z niedojadaniem dzieci i ogólnem osła- 
bieniem , organizmów. 

W tygodniowym okresie od 22 do 28-go 
lutego zachorowań na szkarlatynę było 43. 
czyli aż o 17 więcej niż w ub, okresie spra- 
wozdawczym, pomimo, że nie fest dziś se- 
zon szkarlatynowy. Na dyfteryt zachorowa- 
ło 45 osób, mianowicie o 12 mniej, niż w 
okresie ub., za to na odrę zachorowało o 16 
dzieci więcej, bo 29. Również jaglica wzmoó- 
gła się znacznie, bo o 21 wypadków, Zmniej. 


Wczoraj około godz. 5-ej prz” ul. Chmiel- 
nej 35 z okna 4 piętra klatki schodowej, 
frontowej, wyskoczył jakiś mężczyzna. Des- 
perat lecąc, zawadził paltam o latarnię ga- 
zową, umieszczoną nąd bramą, wskutek cze- 
go część palta oberwała się, desperat zaś u- 
padł na asfalt podwórza. W niespełna 5 mi- 
nut, przybył lekarz pogotowia, który stwier- 
dził wstrząs mózgu, ranę tłuczoną głowy o- 
raz złamanie nóg. Samobójcą ` okazał się 
42-letni Jakób Montwitz, właściciel kantoru 
bankierskiego od 15 lat w Przasnyszu. Przed 
3-ma miesiącami M. zachorował na rozstrój 
nerwowy. Ogarnęła go manja prześladowcza. 
Ciągle był pod wrażeniem, że policja chce 
go aresztować, że jest ścigany i grozi mu 


Na 6 posterunku kolejowym 28-letnia Ma: 
rja Baroszkowa usiłowała rzucić się pod po- 
ciąg. Zamiar udaremnił w samą porę prze- 
jazdowy. Pomocy nieprzytomnej B. udzielił 
lekarz Pogotowia, poczem przewiózł niędo- 
szłą samobójczynię do domu, 

— 17-letnia Anna Zarzymska ((Annopol), 
bez pracy otruła się esencją octową w bia- 
mie domu przy ul, Grochowskiej 50. Pogoto- 
wie przewiozło Z. do 17 komisariatu... ,. 

— 20-letnia Wiktorja Nowakowa, przy 
mężu (Leszno 110) zażyła w zamiarze pozba- 
wienia się życia, 24 pastylki gardenelanu. 


PRZY 


W jatce w hali targowej na pl. Mirow- 
skim rzeźnik, 24-letni Moszek Walter (Sie- 


Przy ul, Świętojerskiej 34 znajduje się od 


ka Młynka, Właściciel, w obawie kradzie- 


ca, Złodzieje upatrzyli inny moment i do- 
konali kradzieży między godz. 16 a 17 — w 
ub. sobotę, gdy sklep był zamknięty. Po o- 


Przy ul. Gęsiej 87 pobita została , przez 
męża swego 30-letnia Chana Lewenglikowa. 
Poszwankowana zgłosiła się do ambulato- 


W ciągu sobotniego wieczora i ub. rie- 
dzieli Pogotowie udzieliło pomocy 11 męż- 


TEATR i 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 

o g. 8 „Carmen” 
Narodowy 

o g. 8 „O żonach złych i dobrych” 
Nowy 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości" 
Letni 

o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa” 


TEATR „ATENEUM*", Dziś „Dom otwar» 


ty”. 

TEATR WIELKI. Dziś „Carmen” z p, Po- 
raj-Wermińską i pp. Gruszczyńskim i Mos- 
sakowskim, pod dyr. kap. Dołżyckiego, 

TEATR NARODOWY. Codziennie „O żo- 
nach złych i dobrych”. 

TEATR LETNI: „Noc Sylwestrowa” 

TEATR NOWY. Dziś sztuka L. Pirandel- 
la „Rozkosz uczciwości” è 

TEATR POLSKI. Tylko do środy Wlacz- 
nie sztuka Savoir'a p. t „Kata: zyna”, 


TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po- 


czątek”, 
TEATR „QUT PRO QUO", „Nos do góry” 


Teatr „MORSKIE OKO”. Dziś rewja „Sym 


patja Warszawy” z Zulą Pogorzelską - 


rakowska 3), w czasie pracy otrzymał 3 ra- 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ FUTER 


kilku miesięcy skład futer, należący do Der- 


ży pozostawiał na noc 18-letniego młodzień- - 


szenie wykazuje dur brzuszny (o 2 mniej), 

dyfteryt (o 12 mniej), gruźlica (o 78 mniej). 

ROBIĄ I ROBIĄ.. KODEKS PROCEDURY 
. DYSCYPŁINARNEJ. 

W r. ub, Magistrat polecił przygotować 

regulaminy dla autonomicznych przedsię” 


biorstw miejskich w, celu organizacji czyn=. 


ności dyscyplinarnych w tych wydziałach. 
Wyjątek stanowią tramwaje i gazownia, 
które zatrudniają pracowników na specjal- 
nych warunkach umownych, Regulaminy 
poszczególne miały służyć do stworzenia 
jednolitego kodeksu dyscyplinarnego. 

Pomimo, że ustanowiony był termin 1-go 
kwietnia jeszcze r. 1930 do zgłoszenia wy- 
mienionych regulaminów, dotychczas nie 
zostały one opracowane, Z tego powodu 
częste skargi wpływają na ręce Prezydenta 
od pracowników, których postępowanie dys- 
cyplinarne przeciąga się, 

Dowiadujemy się, że będzie w najbliższych 
dniach poruszona sprawa przyspieszenia 0- 
pracowania kodeksu dyscyplinarnego. 


TRAGEDJA WŁASCICIELA KANTORU 
BANKIERSKIEGO 


śmierć, Przed kilku dniami M. wraz z żoną 
Szajndlą przyjechał na leczenie do Warsza- 
wy i zamieszkał u teściowej swej Hindy 
Judkiewiczowej, współwłaścicielki domu 
Śto-Jerska 20. M. leczył się u dr. Flatau i 
| Symchowicza, Onegdaj żona chorego wyje- 
chała do Przasnysza, celem zlikwidowania 
kantoru, Wczoraj w południe Montwitz, po- 
mimo, że w domu była teściowa i szwagier- 
ka, w kuchni zaś — służąca, zdołał upatrzyć 
odpowiedni moment i wyszedł z mieszkania. 
‘W chwilę później szwagierka wyszła na uli- 
cę. lecz chorego już nie zauważyła. Stan de- 
sperata b. ciężki. Zaznaczyć należy, że cho- 
roba nerwowa w rodzinie tej: jest dziedzi- 
| czna, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, 
pozostawił desperatkę na miejscu. 

— 24-letnia Antonina Brzezińska, robot- 
nica (Stalowa 7), otruła się esencją octową 

| w 8 komisariacie. ' 
 — (8-letnia Eugenja Dlonk NA słu- 
żąca (Miła 25) otruła się jodyną w bramie 
domu przy ul. Miłej 32. . 

— %-letnia Stefanja Sobańska, służąca, 
bez. „zajęcia. (Wązki Dunaj Nr... 13), otru- 
ła się. esencją. octową . w bramie domu 
przy ul. Świętojerskiej 22. Przyczyna — za- 
wód miłosny. 


PRACY 


ny szarpane prawego przedramienia, W. zo- 
| stał opatrzony w ambulatorjum Pogotowia. 


tworzeniu podrobionemi kluczami 3-ch kts- 

dek, złodzieje skradli większą ilość najlep- 

szych skórek futrzanych, poczem zamknąw- 

szy drzwi frontowe na jedną kłódkę, odda- 

lili się z łupem. Poszkodowany oblicza stra- 

ty na sumę około 12,000 zł. Sklep nie był 
| ubezpieczony od „krądzieży, 


BRUTALNY MĄŻ 


rium Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził po- 
| tłuczenie lewej ręki i czoła. 


OFIARY BÓJEK I NAPADÓW 


czyznom i 4 kobietom, poszwankowanym, 


| w czacie bójek ł napadów. 


aati iA „AT o PO EO OE TE PGM REY OR Z BOB WADA REEF AYO WE BE 
i 


TEATR. „WESOŁY WIECZÓR”. 

p. t, „Tylko dla dorosłych”. 
„OPERETKA WARSZAWSKA". 
rzenie premiery „Noce: w Kairze", 

"TEATR „NOWY -ANANAS*" 
kowska 114): „U nas najtaniej”, 

TEATR REWJI: „MIGNON: 
kiem Marsa", 

SZOPKA POLITYCZNA. „Z. Pegazem 
pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara, Jana Lechonia i Juliana Tuwima ~ 

TEATR REWJI HEL (ul. Zamojskiego). 
Codziennie wielka rewia o godz. 7.30 i 9.30. 

NAJTAŃSZY "TEATR W WARSZAWIE. 
W Warszawie powstaje najtańszy teatr o- 
peretkowy p. n, „Teatr Nowości” przy ul. 


Rewja 


(Marszał- 
„Pod zna- 


Bielańskiej 5.. Bilety.od 1 zł. do. 6,50 po-. 


zwolą każdemu skorzystać z doskonałego 
widowiska rozrywkowego. Teatr zorganizo- 
wało zrzeszenie najwybitniejszych aktorów 


warszawskich, Otwarcie nastąpi już w pierw- 


szej połowie marca, Inauguracyjnem przed- 
stawieniem będzie operetka Falla „Róże z 
Florydy” z udziałem Elny Gistedt w otocze- 
niu Józefa Redo, Marjana Wawrzkowicza, 
Władysława Szczawińskiego i reż, Michała 
Tatrzańskiego, Balet Wiery Pietrakiewicz, 
Dyrygują dyr. M. Kochanowski i J, Hirsz- 
feld. Dekoracje i kostjumy z własnej pra- 
_gowni teatru Nowości, ~ 


usttwiwanaecaznwwna, 


„AA: 33. 


Arcydzieło dźwiękowe reżyserji genjalnego 


Powtó- 


COO E N ETE 


Kino dźwiękowe 


ATLANTIC 


Początek 6, 8, 10.15 
Dziś 


R. EICHENBERGA"* 


„POSTRACH SALONÓW" 


Nad program: aktualności oraz doskonałe 
dodatki dźwiękowe. 


Kino „WISŁA” 


NA EKRANIE: 


„Dzika miłość” 


z Dolores del Rio 


NA SCENIE: Wielka rewja w 10 obrazach 
pod dyrekcją Jerzego Junoszy: „Mamo! 
Chcę pójść do kina Wisła, 
Początek o g. 5-ej. w niedzielę o 3 pp. 
Ceny od 1 zł. 


Tamka Nr. 34 
vis a vis E 


Kino dźwiękowe 


MAJESTIC NOYZ- SWIAT Nr. 83, 


pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Niezapomniany „ BULBA” „mistrz głębokiej gry, 


wa LOU'S WOLHEIM 

izebelny sce; Junior COGHLAN 
w potężnym, życiowym i niezwykle wzrusza- 
jącym dramacie: 


„DWA SERCA” 


Ceny miejsc od 1 złotego 


CO USŁYSZYMY 


ô a 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11,40 — 11,55, Przegląd prasy, 11,58 — 
12,10. Sygnał czasu, 12,10 — 13,10. Muzy- 
ka z płyt gramofonowych. 13,10: — 13,25. 
Komunikat meteorologiczny. 13,25 — 15,00. 
Przerwa. 15,00 — 15,20, Komunikat gospo- 
darczy. 15,20 — 15,35. Przerwa. 15,35 — 
15,50. „Chwilka lotnicza”, 15,50 — 16,10. 
Wśród podkęczników sportowych — wygł. 
red, A. Heinrich. 16,15 — 17,15, Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17,15 — 17,40. „Wiel- 
ki Brasławianin* — wygł. p. O. Hedeman. 
18,45 — 19,10. Rozmaitości. 19,10 — 19,25, 
Giełda rolnicza. 19,25 — 19,30, Uwagi i 
wskazówki dla detektorowiczów. 19,30 — 
19,35. Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 19.50 Opera „Traviata”* G, Verdie- 
go. W przerwie repertuar warsz, teatrów 
miejskich. 22,10, Transmisja z tęatru „We- 
soły Wieczór” rewji p. t. „Tylko dla doro- 
PPRA 


h | xf , fa 
———NKA NE 


to wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Postrach salonów”. 
APOLLO: „Serce na ulicy”, 
CAPITOL: „Na Sybir”. 
CASINO: -„Odwieczna pieśń”, 
COLOSSEUM: „C. i K. Feldmarszat:k", 
FILHARMONJA: „Neapol =- śpiewające 
miasto”. 
KOMETA: „Arka Noego”. 
MAJESTIC: „Dw: serca”, 
MIEJSKI: „Płonące serca”. 
PALĄCE: „C. i K. Feldmarszałek”. 
POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 
mand”, 
PAN; „Indyjski grobowiec". 
SPLENDID: „Wyspa zatopionych serc”, 
STYLOWY: „Tajemniczy Dżems*, 
ŚWIATOWID: „Marokko”, 
JĘCZA: „Karkołomne zakręty”. 
UCIECHA:  „Dynamit”. 
WISŁA: „Dzika miłość”. 
ZNICZ: „Dzika orchidea“, 
CZARY: „Zdrade”. 
FORUM: „Niebezpieczny szlak”. 
, HOLLYWOOD: „Ćmy nocne”. 
LUX: „Kult ciała”. 
MEWA: „Król żebraków”, 
PETIT TRIANON: „Największa ofiara 
kobiety”, 
PROMIEŃ: „Pod maską bandyty”. 
ROXY: „Marynarz szuka miłości”. 
STAROMIEJSKI: „Biały szatan”. 
SOKÓŁ: „Biała niewolnica'» 
TON: „Lokomotywa 2329", 
TOMBOLA; „Królowa bez korony“, 
URANJA: „W pogoni za diamentem", . 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 8,91%. ` 

Dewizy, Belgja 124,45, Holandja 357,98, 
Londyn 43,35, Nowy Jork 8,916, kabel 8,925, 
Paryż 34,96%, Praga 26,43, Szwajcarja 171,76, 
Włochy 46,76, Wiedeń 125,39, 

Obroty mniej, niż średnie, Tendencija 
mocniejsza. Dolar gotówkowy w. obrotach 
pozagiełdowych 8,9115 — 8,99125, Rubel 
złoty 4,47134 — 4,75, Rubel srebrny w obro- 
tach prywatnych 1,42; 100 kopiejek bilonu 
srebrnego — 0,71, Gram czystego złota — 
5,9244. 
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CENY ZNIŻONE 


POLA NEGRI PALACE 


PL. Teatralny Pocz. o 6 
W. soboty i niedziele początek o 4-ej 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand" 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 
Aparatura Western Electric, 


CENY MIEJSC OD ZŁ. 1.50. 


Kino FILHARM9ONJA 


Jasna 5. Początek 6, 8 i 10. 


JAN RIEPURA 


oraz 


BRYGIDA HELM 


w arcydziele dźwiękowo-śpiewanem 


NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 


UCIECH 


Film dźwiękowy 
CECIL B. de MILLE'A 


DYNAMIT 


DŹWIĘKOWE KINO 


TĘCZA" 


Przejazd 9. Porz. 6.15, w sobotę I niedz, 4 pp. 
Dziś i codziennie 


CLARA BOW iRYSZARD ARLEN 


w przepięknym dramacie dźwiękowym p. t 


„KARKÓŁOMNE ZAKRĘTY” 


UWAGĄ: Djalogi w języku polskim. 
Ceny miejsc na początki seansów od 1 złotego 
Marszałkowska 111 


Kino ŚWIATOWI | Pocz. 4, 6. 8, 10, 


Passep.. bil, ulg. i bezpłatne nieważne. 


„MAROKKO" 


MARLENA DIETRICH 
i GARY COOPER 


=: 


Złota Nr 72 
pocz. 6, 8, 10 


Wczorajsze premjerowe przedstawienie prze: 
ścignęło najśmielsze, najmilsze oczekiwania. 
Widownia nie była w stanie pomieścić dzie- 

siątej części przybyłejspublicznościi >- © 
DORIETTE IESIT SONETS TRAY TES SEAN 


NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE 


COLOSSEUM iris 


o g 6-ej 


NAJWESELSZY FILM SEZONU 
Wyśmienita satyra na dawną 
armję austro-węgierską ° 


C. i K. 


FELDMARSZAŁEK 


Ucieszne miłostki dzielnych „Szweików” 
EG SAUTE LICA RARE 


aae MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p- 


Mady Christjans 
Gustaw Froelich 
w melodyjnym dźwiękowcu p. t. 


„PŁONĄCE SERCA” 


UWAGA: Bilety „wolnego wejścia” i beż 
ptatne ważne prócz niedziel, sobót i premier. 


KINO -REWJA Z NICZ 


Dziś i dni następnych Greta Garbo jako 
„DZIKA ORCHIDEJA* 
Wielki dramat MA Ad, rożśrywający się 

na tle egzotycznej wyspy Ja 

NA SCENIE „rewia w 12 odsłon. p. t. „W marcu 
ak w nz. pod kier. L Truszkowskiego. 

dział biorą: J. Winiarska, A. Melerwilowa, 
H. Rydzewiczówna, J. Trupkowski, B, Meler- 
wil. W. Gawlikowski oraz gościnne występy 
tylko kilka dni THEO wraz ze swoją tancerką 
5-letnią VWiolcttą, — Początek o godz. 5 pp. 


„NV niedz.i świętao 2 pp. Ceny miejsc od zł, 1.25 
EET TRE YATES KANE ROZWOJ 
KINO- 


teate KOMET 


Arka Nooo” 


NA SCENIE 


WYSTĘPY ARTYSTÓW 
AAAA. 
NA RA TYMĘBLE okazyjnie 


bez zaliczki Dogodne 


ZEG ARY warunki, Sypialnie, sto- 


łowe, gabinety, salony. 
ścienne, zegarki, pierś-|pojedyncze sztuki. — 
cionki, obrączki, kol-|Chmielna 41 róg Mar-. 
'ezyki, — Gutmacher |szałkowsk. „Floryda“ 
SMOCZA NR. 21 Wybór tapczanów. „, 


| róg Dzielnej. 207! % 


Chłodna 49 
Tel. 48-51 
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NOWA GWIAZDA 
polskich filmów Paramountu, 


 PRRĘG o eta aeo ODU a © OR ETR I" FP A 


COLOSSEUM. PALACE 
C. K. FELDMARSZAŁEK 


Dawno nie było na ekranach war- 
szawskich tak niezwykle wesəłego i 
pełnego humoru filmu. Od początku do 
końca publiczność pokłada się popro- 
stu. ze śmiechu, 


Przygody emeryta wojskowego wy- 


stępującego w roli rzekomego marszał- | 


ka są tak kapitalne, tak przekomiczne 
a zarazem trafiające do przekonania, 
że największy melancholik musi zano- 
sić się od śmiechu. 

Obraz posiada jeszczę i tę wartość, 
że jest niezmiernie ciętą satyrą na 
stosunki w armji, a każdy kto był w 
wojsku ..znajdzie w obrazie coś co 
wygląda jakby wspomnienie z jego woj 
skowej karjery, 

Obraz jest grany w wersji czeskiej, 
dzięki czemu dość liczne _dyologi są 
całkowicie zrozumiałe i nie stanowią 
lak zazwyczaj ujemnej strony obrazu. 

Strona techniczna i dźwiękowa bez 
zarzutu. Gra czeskich aktorów kapital- 
na. 

Obraz ten można zalecić wszystkich 
jako miłą rozrywkę, Nikt nie będzie ża- 
łował kto go zobaczy.  , Ika. 


DOLORES DEL RIO CHORUJE 


Urocza Meksykanka Dolores del Rio 
wskutek nieodpowiednich warunków 
klimatycznych w Kaliforni zapadła na 
chorobę płuc i musiała wyjechać na ku- 
rację w góry. 


ROMAN GUL. 


FILM WYPUKŁY 


Na międzynarodowej 
Barcelonie odbył się w 
konkurs wynalazków. 

Zademonstrowano tam, m. in. film, 
który odznaczał się, że twarze i po- 
stacie grających dawały złudzenie wy- 
pukłości., 

Wynalazek ten wywołał zaintereso- 
wanie kapitalistów. 

Wynalazca nie dał się skusić propo- 
zycjom, lecz zabrał się do ulepszenia 
swego aparatu. Po wielomiesięcznych 
wysiłkach zaprezentował niedawno u- 
lepszony model ciekawego aparatu, wy- 
świetlając film składający się z kilku 
scen baletowych. 

Postacie i twarze tancerek były 
idealnie wypukłe i nie chciało się 
wprost wierzyć, że niema się przed so- 
bą żywych kobiet, Muzyka gramofono- 
wa była ściśle synchronizowana, co da- 
ło ten sam efekt co film dźwiękowy. 

Aparat ten nie będzie kosztowny i da 
się z łatwością przystosować do każdej 
instalacji kinematograficznej, 


„TAJEMNICZA WYSPA" 
NA EKRANIE 


wystawie w 
swoim czasie 


Jedna z najulubieńszych powieści dla 


młodzieży Juljusza Vernego, powieść na 
której wychowało się kilka pokoleń 
młodzieży, zawsze z zapartym odde- 


«chem śledzących cudowną historję kpt.' 


Nemo, obecnie została przerobiona na 
ekran przez. wytwórnię amerykańską 
Metro Golwym. 

Film ten otrzymał bogatą wystawę i 
świetną reżyserję. — dwa niezbędne wa 


; runki dla powodzenia. filmu* fantastycz- | ; 


nego. - 2 


a A . 


USKAK MA 


Í w filmie dźwiękowym p. t. „Złodziej mi- 


łości' reż. Szwarc, 


40) 


GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


— W gorącej . wodzie jesteś kąpany, 
Pawle Ilwanowiczu. « Mówiłem, że. wy- 
sunięty przez ciebie plan jest zły. Klej- 
gelsa trzeba zostawić, A do Plewego 


niechaj jedzie „poeta” do Pitra. „Leo- 
pold" przygotuje jeszcze dynamitu Ja 
wezmę nowych towarzyszy. Ty też mu- 
sisz jechać, Przedtem pojedziesz do 
Charkowa, . dam ci adresy, są tam to- 
warzysze, zajęci przygotowaniem . gru- 
szek. A tutaj spotkasz: się z pewn 
kobietą, weźmiesz ją ze sobą? Kw 
— Po co mi ona? 


— To członek partji, Dora Brylant, 
chce pracować w terorze, 

— Brylant? Fa 

—'A bo co? Znasz ją? — Azef za- 
stanowił się, i 1 

— Nie znam. Lecz Pokotiłow mówił 
mi o niej, 

— Tak, on ją poleca. Inni również 
polecają. Sprawia dobre wrażenie, 

— Masz nowy plan? 

— Ty z Dorą, — mówił Azef, — wy* 
najmiesz w Petersburgu, jako anglik 


Mac Kulden, mieszkanie w- dobrej 
dzielnicy. Dora będzie twoją utrzyman- 
| md 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


ką, kucharką będzie Iwanowska, 
— Z „Narodnej woli"? 


< Tak, Znajdziesz ją w Petersbur- 


weźmiemy się, jak należy. Dziś jeszcze | en r PWT a AEN 


mieszka tam teraz. Sazonow będzie lo- 
kajem, Prócz tego „poeta” zostanie u- 
licznym sprzedawcą papierosów. Dwaj 
towarzysze będą dorożkarzami. Bory- 
szański będzie się uczył szoferki, Ku- 
pisz samochód, om będzie szoferem. 
Przed takim planem nigdzie się Plewe 
nie schroni, Teraz zostanie on zabi- 
ty, — dziwny był uśmiech Azefa. — A 
imwigilowanie Klejgelsa zarzuć, dziś 
jeszcze likwiduj, rozumiesz? 


— Dobrze, — rzekł od niechcenia 
Sawinkow, — Co było w Dźwińsku? 
Śledzono ciebie? 

— Musiałem kluczyć po całej Rosji, 
Ale odczepiłem się, wszystko w po- 
rządku, — rzekł Azef. — Przyjedź o 11 
do „Continentalu', — pogadamy. 


Azef, jadąc dorożką, śmiał się. Zoba- 


czył ten: uśmiech idący ulicą przecho- , 


dzień i pomyślał: — „Do czego uśmie- 
cha się? Przecież taki potwór, a musi 


' być szczęśliwy, skoro uśmiecha się”. 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. 

CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz wysokości 1! milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogł 
ń 10-szpaltowy. Za terminowy druk o 


„ROBOTNIK, wtorek, 3 marca 1931 r. 


RALF ARIUR RObrRIS 


| w filmie dźwiękowym „Złodziej miłości“. 
SP WO r KPO yk AGA EJ ZE BOO HG 


LAWRENCE TI8BET 


Lawrance Tibbet tenor „Metropoli- 
tain', którego słyszeliśmy w  „Pie- 
śn'arzu gór' obecnie wystąpi w filmie 
p. t „Nowy księżyc”. . 


NOWOŚCI Z JOINVILLE 


Igo Sym zaangażowany został przez 
Paramount i wykona główną rolę męską 
w filmie „Jej chłopiec”, . reżyserowa- 
nym przez E. W. Emo. 


Paramount rozpoczyna zdjęcia z prze- 
róbki filmowej dramatu Lajosa Zilahy 
p. t. „A Tabornok'* (Generał), Autor 
tej sztuki, znany pomimo swej młodości 
szeroko i chłubnie poza granicami swej 
ojczyzny, osobiście kierował układem 
scenarjusza. 

Niezrównany komik Buster Keaton 
ukaże się w dwuch filmach „Dough- 
boys" i ,Naprzód marsz", Wreszcie naj- 
słynniejszy z reżyserów Ameryki Cecil 
B. de Mille po ukończeniu „Dynamitu” 
(który cieszy się obecnie olbrzymim po- 
wodzeniem w kinie „Uciecha'), zdążył 
już przygotować film p. t, „Madame 
Satan“ a obecnie pracuje nad obra- 
zem noszącym tytuł „The Ignawmau*, 

Prócz wyżej wymienionych filmów 
wytwórnia Metro Goldwya przygotowu- 
je jeszcze cały szereg obrazów. 


43. 


Gazeciarze, biegnąc po Kreszczati- 


ku, wykrzykiwali: — „Eksplozja w Pe- | 


tersburgu!'' „Eksplozja w Północnym 
hotelu!” — Gazeciarze śpiesznie  od- 
klejali od wilgotnej pliki gazet wyda- 
nie nadzwyczajne. Pędzili dalej, krzy- 
cząc: — „Eksplozja w Petefsburgu!' — 
„Eksplozja w Północnym hotelu!" 
'Sawinkow czytał, zwalniając kroku: 
„W nocy na'31 marca w „Północnym 
hotelu“ w Petersburgu nastąpiła eks- 
plozja, która wysadziła narożnik. gma- 
chu. Przyczyn dotychczas nie ustalono. 
Eksplozja nastąpiła w pokoju Nr, 17, 
zamieszkałym przez. dopiero 'co .przy- 
byłego i niezameldowanego : jeszcze 
człowieka. Rozpoznanie zabitego jest 
niepodobieństwem, ponieważ” ' ciało 
wskutek wybuchu rozszarpane jest ‘na 
drobne strzępy. W całości pozostała 
jedynie prawa ręka i kawałek głowy. 
Tajemniczość wybuchu niepokoi ' Pe- 
tersburg. Departament Policji przedsię- 
wziął najnajenergiczniejsze kroki, po- 
nieważ nie jest wykluczone, że: pokój 
był zajęty przez członka organizacji 
terorystycznej: .- E koi 4 
„Silny pocisk“, — myślał Sawin- 
kow, przechodząc obok: pomnika 
Bohdana Chmielnickiego. — „Drżały 
mu pewnie ręce, złamał rurkę”, Zda- 
leka zobaczył tęgą, kołyszącą się 
postać Azefa, wymachującego gaze- 


tą, 
— Czytałeś? — spytał Sawinkow: 


a ZA o 


, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 
‘80, nekrologi do 60 mm. 
oszenia zagraniczne.o 50 proc. drożej. 
głoszeń Administracja nie odpowiada. 


" / Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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WŁOSI PRACUJĄ 


Rada Ministrów na wniosek Mussoli- 
niego postanowiła wydać szereg nowych 
ustaw, mających na, celu wzmożenie 
włoskiej wytwórczości filmowej. Prze- 
dewszystkiem włoskie wytwórnie otrzy 
mają pomoc-finansową w postaci tanich 
długoterminowych kredytów, przyczem 
w wypadku wyprodukowania filmu wy- 
soce „artystycznego nastąpi w. każdym 
wypadku pewna wysoka bonifikata sum 
wypożyczonych. Jednocześnie filmy wło- 
skie zostaną zwolnione od płacenia po- 
datku obrotowego. , 


CO JEST W PRZYGOTOWANIU 


W. amerykańskich wytwórniach wre 
praca nad przygotowaniem nowych ar- 
cydzieł, Ponieważ wszyscy są zaintere- 
sowani co ujrzymy w najbliższym sezo- 
nie, więc uchylamy rąbka tajemnicy: 

Są tedy w robocie 3 Jobrazy z Gretą 
Garbo „Anna Christie”, „Romans” i 
„Marzenie“, King Vidor, genjalny twór- 
ca „Wielkiej Parady“ i „Haleluja” na- 
kręca również z udziałem Grety: Garbo 
film p. t.s. „Wzniesienie. i upadek Zu- 
zanny Lennox", Joan Crawford gra w 
filmie — w którym odtwarza. poraz 
pierwszy rolę nie nowoczesnej roztań- 
czonej panny, lecz rolę głęboko drama- 
tyczną. 


| CHCĘ REŻYSEROWAĆ A NIE 


CHCĘ GRAĆ 


Król komików Charlie Chaplin o- 
świadczył niedawno w jednym z wywia- 
dów, że zamierza reżyserować film mó- 
wiony ale-niśdy'w nim nie zagra. 


LEKCJA GIMNASTYKI 


wykonana przez jednego ze znanych ar- 


tystów Paramountu. 


Azef sapał ciężko ze zdenefwo- 
wania. 

— Z czem teraz pojedziemy, —wy* 
mamrotał, Eksplodował - cały dy- 
namit, wzięty przez Pokotiłowa, to 
jasne, Zostało na jeden pocisk. Ale 
z jednym pociskiem nie można iść 
na Plewego, — mówił chrapliwie 
Azef, — trzeba będzie wysłać „Leo- 
polda", by przygotował przynajmniej 
z osiem pocisków, ‘> > 

Azet wziął Sawinkowa pod rękę, 
by wygodniej było mówić. | 

— Masz tu adres Dory,—wręczył 
kartkę, — Jutro pójdziesz do niej 
i jutro już wyjedziecie do Peters- 
burga. Szukaj mieszkania ładnego, 
wybierz coś w pobliżu na Litejnym 
lub na Miljonowej. Musisz kupić au- 
to, to konieczne. Z auta dokonamy 
zamachu, wybierz mocną maszynę. 
Należy to do planu. Gdy  wynaj- 
miesz mieszkanie, to w domu nocle- 
gowym Szyrynkina na Ligawce od- 
majdziesz lwanowską, mieszka pod 
imieniem. Teodozji Jegorowny, to 
człowiek pewny. Sazonow 'przyjdzie 
na skutek ogłoszenia. Jeśli mieszka- 
mie nie będzie inwigilowane, to daj 
mi znać, na  poste restante tutaj, 
główna poczta dla inżyniera Neu- 
mayera. Przyjadę wprost do miesz- 
kania i wtedy, wykonamy zamach, 
> — Dobrze, — powiedział . Sawin- 
kow, dotrzymując kroku Azefowi. 

-— Teraz, — Azef uwolnił swą rę- 


r. 20, 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 
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LI r 5 
Scena z filmu Marokko, wyświetlanego 
w kinie Światowid w Warszawie. 


no WOD DA REDY NTT 
NOWY FILM PUDOWKINA 


Znakomity reżyser rosyjski Pudow» 
kin, twórca jednego z najlepszych fil- 
mów świata „Burza nad Azją”, ukoń- 
czył właśnie nowy swój obraz, noszący 
nazwę „Życie jest piękne”, Film ten jest 
poświęcony przyszłej wojnie i jej ewen- 
tualnym przyczynom, 

Najciekawszą cechą filmu jest to, ià 
bohaterami jego są wszystkie naro- 
dowości, zaś akcja obrazu toczy się nie- 
tylko w różnych kolejno krajach, ale 
i różnych częściach świata. ; 


CASINO — ODWIECZNA PIEŚŃ 


Tym razem program się nie udał, „Od 
wieczną pieśnią" ma to być antysemi- 
tyzm. Młodzi ludzie nie mogą się po- 
brać — bo on jest austrjakiem a ona 
żydówką, on oficerem a ona córką ze- 
garmistrza. 

Pomijając niesympatyczne zabarwie- 
nie społeczne i szereg nonsensów psy” 
chologicznych, trzeba stwierdzić z przy 
krością, że film żadnych szczególnych 
wartości nie posiada ani pod względem 
reżyserji ani pod względem artystycz* 
nej wystawy. Ika. 


AGITACJA NA EKRANIE 
Anglja prowadzi obecnie energiczną 
propagandę w Indjach przy pomocy 
ekranu i filmów propagandystycznych. 


„SPRZEDANA NARZECZONA” 


W Niemczech przystępują obecnie do 
nagrywania znanej operetki Smetony 
p. t. „Sprzedana narzeczona”, 


kę, — potrzeba ci pieniędzy i to du- 
żo pieniędzy, — uśmiechnął się, — 
poczekaj tylko, skręcimy tu. 

Skręciwszy w przecznicę, poszli 
wolniej. Azef wyjął wypchany pugi- 
lares. — O tu,—bąkał przez nos,— 
masz dziesięć tysięcy, na początek 
starczy; za auto możesz dać zada- 
tek i zaraz zawiadomisz mnie, to 
przekażę ci resztę. RAW 
' Sawinkow wziął pieniądze. Pugi- 
lares sterczał poprzez marynarkę, 
Sawinkow  zapiął palto na wszyst: 
kie guziki, ` Yi 453 

'— Po, śmierci Pokotiłowa depar: 
tament zdziesięciokrotni ochranę — 
powiedział. REA LAWA 
| —. Możliwe. I co ztego?  . 

— Nic. Trudniej będzie zabić, 

, — Zabić zawsze trudno..To tylka 
Pokotiłow myślał, że pójdzie i za: 
bije, A dlaczego ty to mówisz? .Mo- 
że wątpisz co.do możliwości zama* 
chu? ! 

— Nigdy nie wątpiłem, 

— A może po Pokotiłowie strach 
cię obleciał, co? — śmiał się cienko 
Azef, patrząc- z boku na Sawinko* 
wa. — Pan przecież z ciebie, Pawle 
Iwanowiczu, eksplodować djablo ci 
się nie chce, co? cha-cha-chal 

Sawinkow zagryzł suche wargi, 


patrzał na Azefa czarnemi, jak wę- 


giel, oczami. 
(D. c. n). 


Z S 


5.40, zagranicą „zł. EUR Za zmianę adresu 50 gr. 
powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
ład ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 
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